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2.600.219.000 zł-wynosi budżet Warszawy na r. 1946
uchwalony wczoraj przez Plenum S R N
D nia  9 bin. odbyła się zwyczajna se 

budżetowi m. st. W arszawy na rok  1948.
P re lim ina rz  budżetowy, przedłożony 

w ał na kw otę  2.567.483.000 zł. K om isja  
pracowaniu, pow iększyła  budżet zarówno 
kw o ty  2.600.219.000 zł.

Po stron ie  w yd a tków  p re lim ina rz  bu 
W IE  P U B LIC ZN E  576.694.000 zł. w ydat 
O P IEKĘ SPO ŁECZNĄ 501.147.000 zł, na 
STWO P U B L IC Z N E  142.919.000 zł, na 
na K U L T U R Ę  I  SZTU KĘ 84.834.000 zł, 
na PR ZED SIĘBIO R STW A M IE JS K IE  50 
zł, na P O P IE R A N IE  H A N D L U  I  PRZE

Marshall przyznaje
Niemcy zachodnie maja być kolonia USA
Protest demokratycznej prasy niemieckiej

M O SK W A , 9,1. (PA P). Korespondent waszyngtoński agencji TASS 
uzupełnia nowymi szczegółami wiadomość, że sekretarz stanu Marshall 
wystąpił ostatnio na posiedzeniu senackiej komisji spraw zagranicznych 
t  obroną swego programu „odbudowy Europy“,

O dpowiadając na pytan ie  przewod
niczącego kom is ji, senatora Vanden- 
berga, w  spraw ie konieczności rozsze

rzenia tego program u 
na N iem cy zachodnie, 
M arsha ll oświadczył, 
że Departam ent Sianu 
przygotow uje decyzję, 
k tó ra  przyczyn i się do 
, fu z ji N iem iec zachod
n ich z Europą zachod
n ią “ .

Ta odpowiedź M a r
shalla —  dodaje agen
cja TASS —  stanowi 
o tw a rte  przyznanie się 
do przygotow ań do 
przekształcenia N ie

miec zachodnich w  państwo wasalne 
USA. Prócz tego M arsha ll zaznaczył, 
że Stany Zjednoczone zam ierzają roz
strzygnąć kw estię  N iem iec zachodnich 
z om inięciem  ZSRR.

B E R L IN , 9.1. (PAP). K onferencja  
fra n k fu rc k a  i am erykańsko -  b ry ty j
skie p lany  utw orzen ia  odrębnego pań
stwa zachodnio -  n iem ieckiego są o- 
Stro potępiane przez demokratyczną 
prasę niem iecką.

„B e r lin e r  Z e ltung“  określa kon fe
rencję  fra n k fu rc k ą  m ianem  na jdo t
kliwszego ciosu, ja k i został zadany 
narodow i niem ieckiem u od czasu

Panika walutowa
w  N iem czech

w o jn y  h itle ro w sk ie j. D zienn ik w zy
wa wszystkie postępowe s iły  n ie 
m ieckie do w a lk i o utraconą jedność 
i domaga się zwołan ia referendum , 
w  k tó ry m  naród n iem iecki da łby w y  
raz swej w o li do jedności.

„T r ib ü n e “  organ niem ieckich zw ią
zków zawodowych stw ierdza, że kon 
ferencja  we F ran k fu rc ie  odsłania 
znowu praw dziw e p iany anglo -  a- 
m erykańskiego ka p ita łu  m onopoli
stycznego.

„T äg liche  Rundschau“  stw ierdza, że 
sytuacja głodowe, panująca obecnie w  
połączonych strefach zachodnich nie 
ulegnie polepszeniu przez utworzenie 
z n ich  państwa zachodnio -  niem iec
kiego. Poprawa może nastąpić je -

dynie dzięki przeprowadzeniu demo
kra tycznych re fo rm  w  zjednoczonym 
państw ie niem ieckim .

„Neues Deutsehland“  cen tra lny  o r
gan SED pisze, że z w y ją tk ie m  ko 
m unistycznej p a r t i i N iem iec, wszyst
k ie  inne pa rtie  zachodnio -  n iem iec
k ie  p rzy łączy ły  się do zakonspiro
wanej zdrady!

„W  każdej z tych  p a r t i i —  s tw ie r
dza gazeta — zna jdu je  się grupa qu i- 
s lingowców i  w a lka  o jedność N ie
miec jest równoznaczna ze zwalcza
niem  tych ugrupow ań“ . Żadnem u z 
przywódców SPD (socjalistyczna par 
tia  Niemiec), CDU (chrześcijańsko- 
dem okratyczna unia) i  CSU (chrze
ścijańsko -  społeczna unia) n ie  w pa
dło na m yśl, aby w y jaśn ić  obydw u 
generałom C layow i i  Robertsonow i, 
że bez uprzednie j zgody narodu n ie 
m ieckiego nie  można przystać na an
glo -  am erykańskie propozycje. Ża
den z n ich nie zw ró c ił się do narodu.

Działalność Armii Demokratycznej
w zm aga się na Pe loponezie

B E R L IN , 9.1. (PAP). —  W przede 
•to lu zwołan ia kon fe ren c ji f ra n k fu r -  
ohiej w  Niemczech w ybuch ła  panika 
w a lutowa, spodziewano się bowiem,
ie  re form a w a lu tow a dla N iem iec ! postawiona wobec fa k tu  dokonanego. 
Zachodnich będzie ogłoszona natych- j „Ce S o ir“  stw ierdza w  kom entarzu 
m iast po zakończeniu obrad. Pewne do obrad w e F rank fu rc ie . „W ypadek 
uspokojenie nastąpiło dopiero po o- i jest n ie w ą tp liw ie  o znaczeniu h is to - 
*w iadczeniu generała Clay'a, że spra- j rycznym . Chodzi o stworzenie p ie rw - 
wa re fo rm y  ma być jeszcze raz roz- szego państwa am erykańskiego w  za
patrzona przez p rzedstaw ic ie li wszyst j chodnie j Europie. S tany Zjednoczone 
Wch czterech m ocarstw  okupacyj- 1 
pych.

W be rlińsk ich  kołach finansowych 
panuje przekonanie, że w  razie n ie
powodzenia te j akc ji, now y B ank De
w izow y B izon ii dokona em is ji już 
przyw iezionych ostatn io z A m eryk i 
banknotów  niem ieckich

Ruch strajkowy
w  N iem czech 
rozszerza się

B E R LIN , 9.1. (PAP). 48-godzinny 
s tra jk  protestacyjny, k tó ry  rozpoczął 
się w  czw artek w  centrum  niem iec
kiego przem ysłu stalowego Solingen, 
rozszerzył się w  p ią tek na tram w a ja 
rzy, k tó rzy  p rze rw a li pracę we wczes
nych godzinach rannych. O koło 15 tys. 
m ieszkańców Solingen udało się przed 
Radę M ie jską, gdzie odbyła się de
m onstracja. Dem onstranci żądali uka 
ran ia  osób, w innych  nadużyć w  dzie
dzinie rozdzia łu  żywności oraz doma
ga li się podwyższenia ra c ji żywnoś
ciowych.

W p ią tek  po po łudn iu  około 50 tys. 
rob o tn ików  w  Essen p rzerw ało  pracę 
aa znak protestu przeciw ko zbyt n is 
k im  rac jom  żywnościowym .

B E R L IN , 9.1. (PAP). W edług in fo r 
m acji z Düsseldorf u Rada Zw iązków  
Zawodowych zapowiedziała b ry ty js k ie  
m u zarządowi w ojskow em u, że g ó rn i
cy oraz robo tn icy  transportow i z Nord 
heim  w  W es tfa lii zdecydowali p rzy łą 
czyć się do ruchu strajkowego, o ile 
nie zostaną natychm iast przedsięwzię
te k ro k i d la  usunięcia trudności apro- 
w izacyjnych.

B E R L IN , 9.1, (PAP). .Tak kom u n iku 
ją  z M onachium , 8 tys. rob o tn ików  fa 
b ry k i lo kom o tyw  M a ffe i oraz baw ar
skich zakładów  samochodowych i 
„B M W “  oraz fa b ry k i wagonów p rzy 
stąp iło w  środę po po łudn iu  do s tra j
ku.

S w a s ty k a  
na nowych banknotach

B E R L IN , 9.1. (PAP). — Jak kom u
n ik u ją  z Reutlingen na banknotach 
5, 10 i  50 -  fen igow ych w y 
puszczonych niedawno przez m in i
sterstwo finansów  w  W ürtenbergu 
zna jdu ją  się t le  zamazane znaki wod 
na s w a s tyk i

Pierwsze państwo amerykańskie
w zachodniej Europie

P AR YŻ, S.l. (PAP). Kom entarze podporządkow ały bow iem  sobie całko 
p i asy francusk ie j co do narad we ! w ic ie  B izonię, k tó ra  stała się w  istocie 
F ra n k fu rc ie  na tem at B izo n ii są w y -  am erykańską ko lon ią  w  E urop ie “ .
ją tko w o  zgodne. Zarów no kom u n is ty - ! ---------  ■ . . .  ..... ............. .......... ' ,
czna „H u m an ité “ , ja k  i  p raw icow y !
„F ig a ro “  jednom yśln ie  w yraża ją  po- i 
g ląd, że postanow ienia kon fe ren c ji ! 
f ra n k fu rc k ie j oznaczają w  istocie u - j 
tw orzenie rządu zachodnich Niemiec. ;

Decyzje te —  ja k  się podkreśla —  j 
zb ieg ły się z oświadczeniem M arsha ł- ! 
la, k tó ry  s tw ie rd z ił powodzenie roz
m ów  z w ładzam i fra n cu sk im i w  spra
w ie  scalenia s tre fy  francusk ie j z B i-  
zonią. P rzyzna je to m. inn. b lis k i kó ł 
am erykańskich dz ienn ik  „L ib e ra tio n “ , 
k tó ry  pisze wręcz, że F ranc ja  została

l i  walczą o wolność U rcc ji

PARYŻ. 9.1. (PAP). —  Agencja 
E A M  -  Presse donosi z A ten, że 
w ed ług kom u n ika tu  m in is ters tw a 
porządku publicznego rządu S o fu li- 
sa -  Tsałdarisa, ożyw iona dz ia ła l
ność a rm ii dem okra tycznej p rze ja 
w ia  się na Peloponezie. Zaciete 
w a lk i toczą się w  pob liżu  w ie lk ich  
m iast Peloponezu —  Potras, Cala- 
m ata i  T ripo lis . Od czasu u tw o 
rzenia rządu gen. M arkosa —  p rzy 
znaje m in is te rs tw o  porządku pub licz 
nego —  oddzia ły  dem okratyczne 
w zm ogły swoje a tak i.
R ZY M , 9.1. (PAP), —  W edług in 

fo rm ac ji, podanych przez rad iostacje

W olnej G recji, a rm ia  dem okratyczna 
stoczyła zwycięskie w a lk i w  T rać j i. 
O ddzia ły a rm ii dem okratycznej za
ję ły  m iasto Le fk ins  d ‘Evros po zn i
szczeniu jednego ba ta lionu w o jsk  a- 
teńskich. W  oko licy  m iasta Dramas, 
arm ia  dem okratyczna, odpierając a- 
ta k i w o jsk  ateńskich zniszczyła 3 ba
ta liony.

Inne jednostk i a rm ii dem okratycz
nej' w y z w o liły  3 jednostk i w  re jon ie  
ComoUmi. W czasie w a lk  jeden sa
m olo t a teński został strącony. T rzy 
m osty w  re jon ie  S ou ffi zostały wysa
dzone w  pow ietrze przez oddziały dy 
wersyjne.

Amerykańska Partia Robotnicza
popiera kandydaturę Wallace'a

N O W Y  JORK, 9,1. (PA P). Komitet w ykonaw czy Am erykańskiej 
Partii Robotniczej złożył przedstawicielom prasy oświadczenie, w  któ
rym wyraził poparcie dla kandydatuiy H enry W a!!aee‘a na stanowisko 
prezydenta Stanów Zjednoczonych,

A m erykańska P a rtia  Robotnicza od
gryw a poważną ro lę  w  życ iu  po litycz
nym  stanu N ow y Jork. P a rtia  ta zdo
była 496 tys. głosów w  w yborach w  ro 
ku 1944, gdy popierała po litykę  pre
zydenta Roosevelta.

Kom . w ykon. A m erykańsk ie j P a rtii

Posiedzenie Rady Nadzorczej „Społem“

Robotniczej stw ierdź« w  rezo luc ji, że 
„ca łkow ic ie  popiera p o litykę  W alla - 
ce‘a i  jego p a rtii.  Jedynie ta  pa rtia  
może poprowadzić k ra j i naród ku 
trw a łem u po ko jow i“ .

Rezolucja poza tym  potępia p o lity 
kę zarówno p a r t i i dem okratycznej, ja k  
i repub likańsk ie j, podkreślając, że an
tyradziecka p o lity k a  prowadzona przez 
te pa rtie  doprowadzić może do nowe
go k o n flik tu .

„W ew ną trz  k ra ju  — stw ierdza rezo
luc ja  —• t a . propaganda wojenna, po
pierana przez obie partie , doprowa
dziła do u trzym yw an ia  w  stanie pogo
tow ia  o lb rzym ie j m ach iny w o
jennej, k tó re j ciężar daje się d o tk łi-  

j wie we znaki narodow i'am sćynańskie- 
j mu. O bow iązkowa służba w ojskow a o- 
I znaczałaby przekreślenie am erykań- 
skich tra d y c ji, is tn ie jących od 150 lat 
i p rzyczyn iłaby się do zm ilita ryzow a- 

j nia m łodzieży am erykańsk ie j“ 
i Rezolucja zaznacza następnie, że za- 
| rów no p a rtia  repub likańska, ja k  i  de
m okratyczna ponoszą odpow iedzial
ność za zniesienie k o n tro li cen oraz za 
wzrost kosztów u trzym an ia  w  Stanach 
Zjednoczonych. W innych dziedzinach 
życia: w  spraw ie m ieszkaniow ej, kon
tro li nad kom ornym , w  sprawach oś
w ia tow ych  oraz w  sprawach san ita r

nych koa lic ja  p a r ti i repub likańsk ie j i 
dem okratycznej stosuje zawsze ta k ty 
kę, ignorującą całkow icie  żywotne in 
teresy narodu amerykańskiego.

sja Stołecznej Rady Narodowej, poświęcona

w  grudn iu  1947 r. przez Zarząd M ie jsk i, opia- 
Finansowo-Gospodarcza, po szczegółowym roz- 
po stronie dochodów, ja k  i w yda tków  do

dżetowy przedstaw ia się następująco: ZDRO - 
k i na Z A R Z Ą D  O G O LN Y 539.736.000 zł, na 
O Ś W IA TĘ  433.389.000 zł, na B E ZPIEC ZEN - 

DR O G I I P LA C E  P U B L IC Z N E  142.596.000 zł. 
na M A JĄ T E K  K O M U N A L N Y  73.034.000 zł. 
m ilionów  zł, na S P ŁA T Y  DŁUG Ó W  22.464.000 

M Y S ŁU  16.206.000 zł oraz na różne w yd a tk i 
17.250.000 zł. Obecny budżet w  sto
sunku do budżetu za ro k  1947 wzróał 
o 22 procent.

Referent w  szczegółowym spraw o
zdaniu om ów ił wyczerpująco zarów 
no w yd a tk i, ja k  i  dochody miasta, 
podkreślając, że na oświatę, ku ltu rę , 
sztukę, zdrow ie i  Opiekę Społeczną 
m iasto przeznaczyło 62 procent ca
łego budżetu.0

Zabiera jąc głos przedstaw icie le po 
szczególnych k lubów  podkreśla li po
zy tyw n y  stosunek budżetu do czło
w ieka pracy. W skazując na niedo- 

| ciągnięcia w  n iek tó rych  działach, « - 
j stosunkow ali się pozytyw n ie  do pre - 
; lim ina rza  budżetowego.

Rada jednom yśln ie  p rzy ję ła  bud- 
] żet na ro k  1948, zam yka jący się glo- 
! babią sumą 2.600.219.000 zł oraz za- 
[ tw ie rd z iła  p re lim ina rz  przedsiębiorstw  
| m ie jsk ich  na z ł 3.665.295.000, zakła- 
| dów zaopatrzenia wewnętrznego na 
I zł 429.046.000, zakładów  leczniczych 
| na z ł 894.838.000 oraz zakładów  opie

kuńczych na zł 296.484.000 i ośrodki 
| wczasowe na zł 101.956.000.

Posiedzenie
R a d y  P aństw a

W dn iu  9 bm. odbyło się ko le jne 
posiedzenie Rady Państwa. Rada Pań 
stwa, korzysta jąc z praw a in ic ja ty 
w y  ustawodawczej, uch w a liła  prze
słać Sejm ow i p ro je k t ustaw y o samo
rządow ym  funduszu w yrów naw czym .

Pierwszy prezydent
Rumuńskiej Republiki Ludowej

BU K A R E S ZT, 9.1. (PAP). —  Na 
podstaw ie dekretu ogłoszonego w  
D zienn iku  U rzędow ym  władzę 
zw ierzchnią w  R um uńskie j R epub li
ce Ludow e j spełn ia Prezyd ium  R u
m uńskie j R e pu b lik i Ludow ej. Na 
czele P rezyd ium  sto i prezydent.

Postanow ienia P rezyd ium  podp isu
je  prezydent oraz sekretarz Prezy
dium . U chw a ły  P rezyd ium  zapadają 
większością głosów jego członków.

P rezyd ium  w yb ra ło  jako  swegn 
prezydenta profesora C. I. Parhona.

Sztandar R um uńskie j R epub lik i Ln  
dow ej posiada ko lo ry  n ieb ieski, żó ł
ty  i  czerwony.

Członkowie b. Prezydium KRN
‘ ‘ ‘ wysokimi odznaczeniami państwowymi

*Vcf zdjęciu w idzim y prezydium posiedzenia. .Siedzą od- le w e j* min. G-rubećkit 
wicemarszałek tow. Szwalbe, przewodniczący Rady Nadzorczej tow. Ochab. 

Przemawia prezes zarządu y,Społem*\ tou \ Źerkowski

Lewicowi socialise! fimascy
tw o rz ą  w ła sn ą  o rgan izac ję

PARYŻ, 9.1. (PAP). 17 lew icow ych 
członków francusk ie j p a r ti i soc ja li
stycznej, k tó rzy  w  czwartek zostali 
wezwani do staw ienia się przed korni 
sją dyscyp linarną, w  p ią tek wieczo
rem  u tw o rzy ło  nowe ugrupowanie 
socjalistyczne pod nazwą „ruch  socja 
Iis tyczny jedności dem okratycznej“ .

Członkow ie tego nowego ugrupowa 
nia ju ż  od pewnego czi.su k ry tyko w a  
l i  stanowisko przyw ódców  w  SFIO z 
Leonem B lńm em  na czele. Przywódca 
m i nowego ruchu socjalistycznego, 
k tó ry  w ypow iada się za współpracą 
z kom unistam i, oraz za pokojem  z 
Vietnamern, są Jean Guignebert, b. 
dy re k to r ra d io fo n ii 'ra -'cusk ie j, M a r
cel F ou rrie r, red ak to r niezależnego 
dziennika „F ranc  T ire u r“ , i P ie rre  
Stibbe, b. deputowany do Zgromadzę 
nia Narodowego w  p ierw szym  okresie 
po w yzw oleniu.

Jak słychać, k ie row n ic tw o  SFIO 
w yk luczy  „reb e lian tó w “  z szeregów 
p a rtii.

N ow y ruch  socja listyczny uznał za 
swój organ prasow y pismo „L a  B a
ta ille  Socialiste“ . W iadomo również 
o now ym  ruchu, że jes t on ustosunko 
w any k ry tyczn ie  do p lanu M arshalla.

U w a g a
p re le g e n c i K W

W ydzia ł Propagandy K W  PPR 
zaw iadam ia tow . prelegentów, że 
dziś, dn ia  10 stycznia, o godz. 17, 
w  sali K on fe rency jne j K om ite tu  
W arszawskiego PPR (A l. Jerozo
lim sk ie  57), tow . K O M A N  
W E R F E L ,  w yg łos i re fe ra t 
n t. „N IE K T Ó R E  Z A G A D N IE N IA  
PRO G RAM O W E RU CHU ROBOT 
N IC ZEG O  W  POLSCE“ .

Wioch przeprowadza faszystowskie reformy
w  a d m in is tra c ji fra n c u s k ie j

PARYŻ, 9.1. (PAP) Według in fo r
m ac ji z k ó ł rządow ych system reg io
nalnych p re fe k tów  wprowadzonych 
w  swoim  czasie przez Petaina i znie
sionych po w yzw o len iu  m a być obec
nie na nowo wprowadzony: M in is te r 
spraw w ew nętrznych Moch ośw iad
czył, że przyw rócen ie systemu ; tfe k  
tów  reg ionalnych ma za zadanie 
utrzym ać au to ry te t rządu w  k ra ju  i 
przygotować drogę dla wprowadzenia 
środków, zapewniających w  każdych 
okolicznościach porządek publiczny.

W paryskich  kołach po litycznych u - 
ważają, że przyw rócenie systemu pre 
fek tów  reg ionalnych dowodzi, iż rząd 
Schumana obawia się masowych pro 
testów  przeciwko podwyższonym po
datkom  i  p rzy jęc iu  p lanu M arshalla. 
W edług in fo rm a c ji organu SFIO  „Po
pu la ire ”  wprowadzenie systemu regio 
na lnych p re fektów  jest początkiem re 
fo rm , k tó re  m in is te r M och ma zamiar 
wprow adzić we francuskich  władzach 
adm in is tracy jnych.

Dnia 9 bm. po zakończeniu posie
dzenia Rady Państwa w  sali Pom - 
pe jańskie j Belwederu odbyła się u - 
roczystość wręczenia członkom  by łe
go Prezyd ium  K ra jo w e j Rady Naro
dowej wysokich odznaczeń państwo
wych, nadanych przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej jeszcze w  ub ieg łym  
roku.

Za w yb itne  zasługi w  pracy pań
stwow ej: i  społecznej w  pierwszym  o- 
kresie odbudowy odrodzonej Rzeczy
pospolite j odznaczeni zostali K rz y 
żem K om andorsk im  z Gwiazdą O r
deru Odrodzenia Polski: b y ły  w ice
prezydent K ra jo w e j Rady Narodo
w e j prp f. St. G rabski, w icem arsza
łe k  Sejm u tow, S tan isław  Szwalbe 
i  w icem arszałek Sejmu tow. Roman 
Zam browski.

W ręczając odznaczenia, Prezydent 
Rzeczypospolitej w  k ró tk im  przemó

w ien iu  po dkreś lił w y ją tko w ą  ro lę  
Prezyd ium  K ra jo w e j Rady Narodo
w ej, k tó re  będąc jednocześnie orga
nem ustawodawczym  i w yko na w 
czym, um ia ło  pokierować losam i pań
stwa w  trudn ym  okresie po w o jn ie

D ziękując w  im ien iu  odznaczonych 
w icem arszałek Szwalbe z łożył ob. 
Prezydentow i zapewnienie dalszej w y  
lężonej pracy dla dobra narodu po l
skiego.

W uroczystości w z ię li udzia ł: w ice
marszałek Sejmu ob. W. B a rc ikow - 
ski, w iceprem ierzy W. G om ułka i  A. 
K orzyck i, m in is te r przem ysłu i han
dlu  tow . H. M inc, m in. sp raw ied liw o 
ści tow. H. Ś w ią tkow sk i, m in is te r ad
m in is tra c ji publicznej tow. E. Osób- 
ka -M oraw sk i oraz podsekretarz sta
nu w  P rezydium  Rady M in is tró w  
tow. J. Berman.

Armia ¡udowa 25 km od Pekinu
W całych Chinach wybuchają zbrojne powstania
p rze c iw ko  w ładzom  K uom in tangu

PARYŻ, 9.1. (PAP). Agencja France 
Presse donosi z Szanghaju, że ch iń
skie w o jska ludowe zbliżają się do Pe
kinu. K o lum na w o jsk  ludow ych złożo
na z k i lk u  tysięcy żo łn ierzy rozpoczę
ła  natarcie  na m iasto M entuku, odda
lone o 25 km  od Pekinu. Na północny 
zachód od M en tuku  zna jdu ją  się ko 
paln ie węgla, w  k tó rych  zaagażowane 
są oprócz chińskich, również kap ita ły  
b ry ty jsk ie .

M O SKW A, 9.1. (PAP). — Agencja 
TASS donosi z Szanghaju, że w  dzien
n ik u  „T s iun  Szun“  ukazał się a rtyku ł, 
om aw ia jący sytuację w  Chinach.

A u to r a rty k u łu  stw ierdza, że w  ro 
k u  1947 w  Chinach doszło do szeregu 
powstań ludowych. M ob ilizac ja  do a r
m ii rządowej trw a  bez prze rw y, co 
doprowadziło ludność do rozpaczy o- 
raz w yw o ła ło  liczne powstania. W p ro 
w in c ji Seczuan panuje szczególne 
rozgoryczenie wśród ludności i w ystę 
puje ona zdecydowanie przeciw ko m o
b ilizac ji. W okresie w o jn y  chińsko- 
japońskie j w  p ro w in c ji Seczuan zmo
b ilizowano k ilk a  m ilio n ó w  mężczyzn.
Po k a p itu la c ji Japon ii m ob iiizac ia  do □  
a rm ii rządow ej trw a  nada l w  tych sa- j 
mych, co podczas w o jn y  rozm iarach.

Na po łudn iu  p ro w in c ji Czuan - Si 
wybuch ło zbrojne powstanie w łościan, 

jna znak protestu przeciwko dalszej 
i m ob ilizac ji do wójcika oraz zbyt n * j-

sokim  tenutom  dzierżawnym  za zie
mię.

K ilk a  tysięcy partyzantów  prowadzi 
ożywioną akcję na gran icy p ro w in c ji 
Yun -  Nan i Si -  K jang.

—o------

W V W â ü D k
□  O TTA W A . — Pismo „C itizen “ -, 

om aw ia jąc powojenną sytuację
w  Kanadzie stw ierdza, że ceny w 
po rów nan iu  z rok iem  1939 wzrosły 
o 150 proc. A r ty k u ły  żywnościowe 
w ykazu ją  na jwyższy wzrost cen. się
gających 180 proc.
□  B E R LIN . — Sowiecki gubernator 

B erlina  gen. K o tikow , przezna
czył na użytek członków Związku 
O fia r Faszyzmu pałac b. prezydenta 
Rzeszy.

BELG R AD. — Z T ira n y  donoszą, 
że Prezydium  Zgromadzenia L u 

dowego A lb an ii uchw a liło  ustawę o 
amnestii. Wśród osób. które ko rzy
stać będą z am nestii zna jduje się 
460 przestępców, skazanych za dzia- 
łabioić przeciwpaństwową.

^
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Podwyższenie
stopy życiowej w ZSBR

M O S K W A , 9.1. (PAP). — Obecnie, 
po up ływ ie  trzech tygodn i od dnia 
zniesienia systemu kartkow ego i zniż 
k i cen, powszechna poprawa sytuac ji 
m ate ria lne j ludności radzieckie j w i - 
doczna jest w  całej pełn i.

Ogrom na ilość tow arów , w  rozsze - 
rzonej znacznie sieci hand low ej, całko 
w ic ie  zaspakaja potrzeby i zwiększo
ną zdolność nabywczą ludności. W 
sklepach można nabyć po k ilk a k ro t - 
nie zniżonych cenach wszystko, poczy 
na jąć od zasadniczych a rtyku łó w  spo 
żywczych, ja k  chleb, cukier, masło, 
mięso i  w ęd liny , kończąc na dziesiąt
kach gatunków  w yrobów  cu k ie rn i - 
czych i  owocach. Bez ograniczeń moż 
na rów nież nabywać w y ro b y  przem y
słowe.

Sieć handlow a reaguje na zwiększo 
ny popyt na te czy inne to w a ry  na - 
tychm iastow ym  wzmożeniem podaży 
w  te j dziedzinie.

Tak np. w  pierwszych dniach po 
zniżce cen wzrósł popyt na ogrom nie 
popularne w  ZSRR kalosze. N a tych
m iast zwiększono kon tyngenty  ka lo  - 
szy, rozsyłanych z h u rto w n i do s k le 
pów detalicznych. 22 g rudn ia  w  Mo - 
skw ie sprzedano kaloszy na 130 tysię 
cy ru b li, a już 25 grudn ia powiększo
no dzienną podaż kaloszy w  sprzeda
ży detalicznej do sumy 800 tysięcy ru 
bli.

W zw iązku ze zniżką cen, znacznie 
popraw iło  się w yżyw ien ie  średnie j ro 
dżiny radzieckiej.

M i l i o n  d o l a r ó w
z a ro b ił „u a  le w o ’*
wlcsfflinlster wojny OSA

NOW Y JORK, 91 (PAP). — Na
posiedzeniu K om is ji Budżetowej Se 
natu, H aro ld  Stassen oświadczył, że 
podtrzym uje swe zarzuty przeciwko 
wyższym urzędnikom  rządu am ery
kańskiego,

Stassen zaznaczył, że zastępca m i 
n is tra  obrony narodowej, E dw in  
Pauley, zarobił na rozm aitych podej
rzanych transakcjach m ilion  dola
rów . Stassen wezw ał kom isję, aby 
prowadziła śledztwo do końca.

lodzie podwodne
z USA dla Turcji

W ASZYNG TO N, 9.1. (PAP). — O- 
publikow ano tu  w  p ią tek wiadomość, 
że Stany Zjednoczone przekazują T u r 
c ji 4 łodzie podwodne, k tó re  zostaną 
doprowadzone do po rtów  tu reck ich  
przez załogi am erykańskie. Jest to 
część dostaw, obejm ujących 15 jedno
stek m orskich różnych typów , k tó re  
m ają być przekazane T u rc ji na pod-

Cały lud wioski walczy
o demokrację i niezależność swego kraju
Obrady Kongresu Włoskiej Partii Komunistyczne!

któ rzy  w spó łp racu ją  ja k  
n ie j.

M E D IO LA N , 9.1. (PAP). —  W 
czw artek i  p ią tek  obradow ały poszczę 
gólne kom is je  kongresu, W sobotę od 
będzie się p lenarne posiedzenie koń 
cowe.

M E D IO LA N , 9.1. (PAP). — Spo
śród licznych przem ówień delegatów 
zagranicznych na Kongres W łoskie j 
P a r t ii Kom unistyczne j zwróciło- pow 
szechną uwagę przem ów ienie Jugo
s łow ianina, k tó ry  m. inn, pow iedzia ł:

M E D IO LA N , 9.1. (PAP). — Spra
wozdania sekre tarzy 3 na j w a ż n ie j-1 
szych okręgów  W łosk ie j P a r t ii K om u 
nistyeznej —  lom bardzkiego, neapo li- 
tańskiego i  p ro w in c ji E m ilia  — zło
żone kongresow i w  M edio lan ie  po 
zam knięciu  4 -dn iow e j dyskus ji nad 
re fe ra tem  Tog lia tti'ego, da ły in te re 
sujący p rze k ró j obecnej sy tua c ji w e- 
w nętrzno -  po lityczne j i  społecznej 
we Włoszech.

Pajetta , sekretarz okręgu lom bardz 
kiego, scharakteryzow ał położenie w  
uprzem ysłow ionych Włoszech północ
nych, k tó rych  na jw ażn ie jszym  ośrod
k iem  jest M edio lan.

M edio lańska federacja  p a r ti i kom u 
nistyeznej, do k tó re j po w yzw olen iu  
należało 15 tysięcy osób, a w  k w ie t
n iu  ub. ro ku  —  150 tysięcy — obec
nie liczy  155 tysięcy członków. Obec
nie zorganizow ani robo tn icy  ro z w ija 
ją  bardzo ważną akcję  okupowania 
fab ryk , zam ykanych przez przedsię
b iorców  w sku tek obcinania im  k re 
dytów  rządowych.

R obotn icy za ję li w ie lką  fab rykę  
m eta lurg iczną „C apron i”  i  u trzym a li 
ją  w  ruchu. Gdy k ie ro w n ic tw o  fa» 
b ry k i odm ów iło  w y p ła ty  zarobków, 
p a rtia  kom unistyczna zorganizowała 
dowóz żywności d la  robo tn ików , za
pew n ia jąc im  rów nież opłacenie m ie 
szkania, gazu i  e lektryczności.

Am endole, sekretarz okręgu neapo- 
litańskiego, podkreśla z g ru n tu  od
m ienny cha rak te r W łoch po łudnio
w ych : słabe uprzem ysłow ienie, w ie l
k ie  m a ją tk i obszarnicze, nędza i za
cofanie m ieszkańców. C zynn ik i ame
rykańsk ie  p ragnę łyby przekszta łcić 
Neapol w  rodzaj w ie lk iego  az ja tyc
kiego m iasta kolonialnego. M im o  
wszystko, Neapol jest ośrodkiem  l u - , 
du pracującego W łoch po łudniow ych,

W mieście tym  pa rtia  kom un is tycz j 
na liczy  obecnie 42 tysiące członków j 
i w p ły w y  je j w zrasta ją . Centrala 
związków- zawodowych posiada w  te j ! 
p ro w in c ji 218 tysięcy członków. | p f Z C I f » !  W

Colom bi, sekretarz p ro w in c ji E rn i- ■ o N D Y N  fi 1 
li« rha rak te rze  ro ln iczym ) k tó ra  « 
to prowincja obejm uje m iasta Bolo- j ku  z w ysunię tym  ze strony am ery- 
to p ro w in c ja  u i *  1 . , , - kańskie ] ząctamem ograniczenia budo
mę, Rawennę i J M od«*!. w y  okrę tów  przez stocznio b ry ty j-
ze na tym  terenie toczy się w a lka  ro- J ro botmev b rv tv ise v  za trudn ien i 
bo tn ików  ro lnych  z obszarnikam i, w  | skie, rpoom icy o ry iy jsey  
□OW1US.UW - ro ln y c h 1 w  przem yśle okrę tow ym  organ izu ją

n a jp o m yś l- i „D em okracja  jugosłow iańska śledzi 
z na jw iększym  zainteresowaniem  za
ciętą w a lkę  W łoskie j P a r t i i K om u n i
stycznej przeciw  im p e ria lizm o w i a- 
m erykańskiem u w  walce o niepodle
głe W łochy. W łochy m ają do odegra
n ia  bardzo is to tną rolę, gdyż A ng lo - 
sasi p ragnę liby  przekszta łc ić je  w  ba
zę swych p lanów  im peria lis tycznych.

Toteż W łosk ie j P a r t i i K om un is tycz
ne j przypada h istoryczna ro la. N ie u -  
lega kw estii, że obecny k o n g re s ' bę
dzie m ia ł doniosłe znaczenie” .

Trud" stwierdza

Zjaid renegatów w Limie
organiziifą amerykańscy monopoliści

Niemcy będą miały
w dostawach amerykańskich

W ASZYN G TO N, 9,1, (PAP), —  Jak ; 
już  podaliśm y, D epartam ent Stanu 
ogłosił dokum ent, w  k tó ry m  ok re 
ś li ł p ro jek tow any udzia ł 16 k ra jó w  
europejskich w  p lan ie  M arshalla .

W dokum encie tym  podano c y fry , 
dotyczące tow arów , ja k ie  k ra je  u - 
czestniczące w  p lan ie  Mars.h&Ua, m a
ją  o trzym ać od rządu am erykańskie
go, Równocześnie og łosił D eparta
m ent Stanu w ytyczne p o lity k i go
spodarczej d la  16 k ra jó w  europe j
skich.

U dz ia ł N iem iec w  plan ie  M arsha lla  
nie został p rzedstaw iony w yczerpu
jąco, Departam ent Stanu podał je 
dynie do w iadomości, że N iem cy bę
dą m ia ły  p ierwszeństwo w  dostawach 
w ie lu  ważnych tow arów . O trzym a ją  
one w  okresie od k w ie tn ia  1948 r. 
do czerwca 1952 r. przeszło 10 m i
lionów  ton zboża.

N iem cy będą je dyn ym  k ra je m  w  
Europie, k tó ry  o trzym a od Stanów 
Zjednoczonych 26 tys, wagonów ko 

le jow ych. B izonia o trzym a rów nież 
nawozy azotowe. Należy podkreślić, 
że D epartam ent S tanu od rzuc ił proś
bę 16 k ra jó w  europejskich o nawozy 
azotowe. Nadto o trzym a B izonia sa
mochody ciężarowe, maszyny gó rn i
cze i  ro ln icze oraz tytoń,

M O S K W A , 9.1, (PAP). O rgan radziec 
k ic h  zw iązków  zawodowych „T ru d “  
om aw ia jąc rozpoczynającą się 10,1.1948 
ro ku  w  L im ie  kon ferencję  zw iązków  
zawodowych A m e ry k i Łac ińsk ie j 
stw ierdza, że „z jazd  renegatów  w  L i 
m ie organ izu ją  am erykańscy monopo
liś c i“ .

Podczas w o jny , gdy 5-m ilionow a 
Federacja lu d u  pracującego A m e ry k i 
Łac ińsk ie j wzm agała w y s iłk i rob o tn i
kó w  i  odgryw ała  znaczną ro lę  W w o j
n ie  przeciw ko h itle ryzm o w i, k a p ita li
ści m us ie li ją  tolerować. Obecnie zaś, 
w idząc w  n ie j przeszkodę na drodze 
do u ja rzm ien ia  gospodarczego 1 p o li
tycznego państw  A m e ry k i P o łudn io
w ej, im p e ria liśc i am erykańscy posta
n o w ili rozb ić Federację, dzia ła jąc u lu 
bioną metodą —  przekupstwem ,

„T ru d “  podkreśla, że k a p ita liśc i a- 
m erykańscy w yasygnow a li 2 m ilio n y  
do la rów  na przekup ien ie  chw ie jnych  
przyw ódców  zw iązkow ych. P róby roz
b ic ia  Federacji Z w iązków  Zawodo
w ych  A m e ry k i Łac ińsk ie j od w ew 
ną trz  n ie  uda ły  się jednak, Na żołd 
W a li S tree t poszło zaledwie k i lk u  na j 
bardzie j skom prom itow anych dzia ła
czy zw iązkowych.

liras ! wpływów komunistycznych
w  b ry ty js k ic h  zw iązkach  za w o d o w ych

LO N D YN , 9.1. (PAP). —  Przeprowa 
dzone ostatn io w  w ie lu  b ry ty js k ic h  
związkach zawodowych w yb o ry  w y  -  
kaza ły w zrost w p ły w ó w  b ry ty js k ie j 
p a r t i i kom unistycznej.

Przewodniczącym  zw iązku pracow  - 
n ików  autobusowych w  Londyn ie  w y 
brany został członek p a r t i i kom un i -  
stycznej B i l l  Jones. Zw iązek p ra c o w 
n ików  autobusów liczy przeszło 30 
tys. członków  i jest częścią zw iązku

A k c ja  iiiia in É ê f j t y js 1eh

(PAP).

S W  1 p"’scy.
Z w ią zk i zawodowe E m ilii liczą w 

całej p ro w in c ji ponad m ilio n  człon
ków , a pa rtia  kom unistyczna, k tó ra  
w  roku  1920 liczy ła  w  te j p ro w in c ji 
ty lk o  20 tysięcy członków, obecnie

mocy”  am erykańskie j,
W stoczniach w  Glasgow 

dynie przyw ódcy zw iązkow i

— W zw iąz- , specjalne zebrania dla om ów ienia sy 
tua c ji i obrony na jżyw otn ie jszych in 
teresów b ry ty jsk ich .

A kc ja  ta zbiega się z oświadcze
niem  złożonym  przez przedstaw icie
la rządu b ry ty jsk iego , w edług - k tó re 
go gabinet b ry ty js k i m ia łby  być skłon 
ny do w yrażen ia swej zgody na żą
dania am erykańskie  o ile  by to by ło  
nieodzowne d la  uzyskania przez W ie l 
ką B ry tan ię  pomocy do larowej.

„po-

w  L o n - j
zw o ła li I

stawie program u „pom ocy”  w  wyso- - - - - -  - - ,  „ , łr i_ lrAw  «o n ro .
kości 100 m ilionów  dolarów. G recja ą znal dui e
otrzym ała 
6 ścigaćzy
f Ä w  ramach tego i pr0gramU s7en w "ręT udS m u n ^ ló w y fso c ja U s tó w ,

Francja zaniepokojona
wynikami konferencji we Frankfurcie

PARYŻ, 9.1. (PAP). Francuska op i- i PARYŻ, 9.1. (PAP). Rzecznik rządu
nia publiczna nie  k ry je  swego nieza
dowolenia z powodu ostatn ich posu
nięć anglo -  am erykańskich, zm ierzają 
cych do utw orzen ia  zachodnio -  n ie
mieckiego państwa. O statn ia kon fe 
rencja p rem ierów  niem ieckich oraz 
w iadomości o przyznan iu  N iem com  u- 
p rzyw ile j owanego m iejsca w  tzw. p la 
nie M arshalla  — kom entowane są ja 
ko k ro k i, zm ierzające do u tw orzen ia 
w arunków , w  k tó rych  odrodzić się 
może niebezpieczeństwo niem ieckie.

Również w  kołach zbliżonych do 
rządu francuskiego panu je zdziw ienie, 
że A ng licy  i  A m erykan ie  nie zaw ia
dom ili p rzedstaw ic ie li F ra n c ji o szcze 
gółach planu, zmierzającego do u tw o 
rzenia państwa zachodnio -  n iem iec
kiego.

LO N D Y N , 9.1. (PAP). Am basador 
F ra n c ji w  Londynie, Rene Massigli, 
po in fo rm ow a ł przedstaw icie la rządu 
bryty jsk iego, żę rząd francusk i jest 
zaniepokojony osta tn im i posunięciami 
anglo -  am erykańskim i w  B izonii, 
M assigli podkreślił, że n iektóre  p ro
je k ty  anglo -  am erykańskie u jaw n io 
ne na kon fe renc ji we F rank fu rc ie , 
zostały n ieżyczliw ie  przy ję te  przez 
francuską opin ię publiczną.

francuskiego ośw iadczył, że F rancja  
nie została o fic ja ln ie  powiadom iona o 
pro jektach re fo rm  adm in is tracy jnych  
B izonii, w ysun ię tych przez anglosas
k ich  gubernato rów  w ojskow ych na 
kon fe renc ji we F rank fu rc ie . Rzecznik 
francusk i s tw ie rdz ił, iż  zajęcie stano
w iska przez F ranc ję  wobec zamierzo
nego p lanu  re fo rm  w  B izonii, byłoby 
przedwczesne.

Rzecznik francusk i dodał jedyn ie, że 
w  pewnych kołach pow sta ły obawy, 
czy p ro je k ty  anglosaskie co do B izonii 
nie przesądzają z góry spraw y ustro
ju  politycznego Niemiec.

Obozy niewolników w centrum Europy
„Prawda“ o syfusacji wcfteilteów w ftaszash

M O S K W A , 9.1. (PAP) „P raw da “  za 
m ieściła a r ty k u ł swego koresponden
ta berlińskiego pt. „Obozy n ie w o ln i
ków  w  cen trum  E uropy“ .

Korespondent stw ierdza, że w  za
chodnich Niemczech przebywa około 
m ilion a  „osób deportowanych". W ła
dze angielskie i  am erykańskie czynią 
wszystko, by  n ie  dopuścić do ich  re 
pa triac ji. W brew  postanow ieniom  mo 
skiew skie j sesji Rady M in is tró w  
spraw zagranicznych, władze ta żaka 
żują radzieck im  oficerom  łąezn iko- 
w vm  odwiedzania obozów DP, a ostat 
n io  chcą w  ogóle w yd a lić  z B izon ii 
wszystk ich delegatów radzieckich, 
za jm ujących się repatriac ją .

Zdaniem  korespondenta, gospoda
rze B izo n ii sabotują po w ró t DP do 
k ra jó w  ojczystych dlatego, że pragną 
korzystać z tan ich  s ił roboczych. Obo 
zy DP przekszta łc iły  się w  ry n k i nie

Anglo-amerykańska „wojna” w Iranie
M O S K W A , 9.1. (PAP). — Zastana

w ia jąc się dlaczego A n th ony  Eden, 
w brew  zwyczajom  angie lskim , posta- i 
n o w ił spędzić N ow y Rok w  sto licy 
Iranu , czasopismo „N ow o je  W rem ia “  
stw ierdza, że penetracja  ka p ita łu  a- 
m erykańskiego do Ira n u  p rzy  g o r li
w ej pomocy Ghavama es Sultaneh

Narody produkujące surowce
bronią swej niezależności w handlu międzynarodowym

NO W Y JO RK, 9.1. (PAP). — Na 
czw artkow ym  posiedzeniu kom ite tu  
p o lity k i hand low ej M iędzynarodow ej 
K on fe ren c ji do spraw  hand lu w  H a
wanie, m in is te r spraw zagranicznych 
Ekwadoru, A n to n io  Velasco, wniósł 
poprawkę do p ro jek tu , dotyczącego 
uregu low ania p lac w  hand lu m iędzy
narodowym.

M in . Velasco podkreś lił, że obecna 
sytuacja m iędzynarodow a jest n ieko
rzystna dla narodów, produkujących 
surowce. K ra je  tak ie , ja k  Ekwador, 
zna jdu ją  się pod względem  gospo
darczym  w  sy tuac ji k ra jó w  pó łko lo - 
n ia lnych. Ten stan rzeczy pow in ien 
ulec zmianie. K ra je  te po w in ny  uzy 
skać praw o zaw ierania um ów, do ty
czących pre fe rency jnych  ta ry f cel
nych. , ,

E kw ador gotów jest walczyc o w y  
zwolenie gospodarcze w  ramach 
ONZ — ośw iadczył Velasco — poap- 

w yzw olenie p o li-bn ie  ja k  w a lczy ł o 
tyczne. I dukcję , razie

W niosek przesłany został do pod- /  A ng lii.
kom is ji. ,  \  .

SYDNEY, 9.1. (PAP). — D yre k to r 
a u s tra lijs k ie j Z jednoczonej Izby Prze 
m ysłow ców  — W ith a ll — poddał o- 
s tre j k ry tyce  genewskie porozum ie
nie  w  sprawach handlow ych i w 
spraw ie w yko rzys tan ia  s ił roboczych, 
podpisane przez p rzedstaw ic ie li 19 
państw  we w rześn iu  1947 roku. Po
rozum ien ie to, dogodne dla USA, na
raża na szwank niezależność gospo
darczą pozostałych sygnatariuszy.

W ith a ll n a rw a ł porozum ienie ge
newskie „g łu p im  i bezczelnym doku
m entem ” . Uważa on, że po lityka , 
k tó ra  znalazła w y ra z  w  tym  porozu
m ien iu  będzie d la  A u s tra lii p o lityką  
samobójczą i z ru jn u je  w  ogóle Im 
pe rium  B ry ty jsk ie .

Na mocy porozum ienia genewsk-e- 
go, A us tra lia  nie będzie mogła naby
wać w  A n g lii w ie lu  towarów , k tó 
rych nie może również kupować w  
Stanach Zjednoczonych z b raku  do
la rów . Austra lia  zgodziła się na re - 

potrzeby“  swego

spraw iła  W ie lk ie j B ry ta n ii sporo k ło 
potu.

Gdy Ghavarn es Sultaneh, zapew
ne nie bez porozum ienia z A m ery 
kanam i, ośw iadczył b ry ty js k ie m u  am 
basadorow i w  Iran ie , że sprawa an
g ie lsk ich koncesji na ftow ych  w  I r a 
nie pow inna ulec re w iz ji, w ładze b ry  
ty js k ie  poważnie się zaniepokoiły. 
Wówczas też ambasada b ry ty js k a  
rozpoczęła energiczną kam panię prze 
c iw ko  G havam ow i. N a jw idoczn ie j w  
w y n ik u  te j a k c ji Ghavam m usia ł się 
podać do dym is ji, chociaż w ierząc w  
poparcie A m erykanów  długo nie 
chcia ł ustąpić ze swego stanowiska.

„N ow o je  W rem ia“  wskazuje, że no
m inacja p rem iera  H a k im i odbyła się 
w  w arunkach zażartej w a lk i m iędzy 
W ie lką B ry ta n ią  a S tanam i Z jedno
czonymi. Ambasada amerykańska, 
doznawszy po rażk i w  spraw ie nom i
na c ji p rem iera nowego rządu, posta
now iła  odegrać się p rzy  m ianowaniu 
m in is tra  spraw  zagranicznych. Jed
nakże w a lka  o to stanow isko n ie  do
prow adziła  do konkre tnych  rezu lta 
tów  i teka m in is tra  spraw zagra
nicznych Tranu nie  jest dotychczas 
obsadzona Sprawa re w iz ji koncesji 
angielskich rów nież zaw isła w  po
w ietrzu.

,,W te j sy tuac ji — pisze „Nowoje 
W rem ia”  — w  Londyn ie  postano
w iono wydelegować p iln ie  do Ira n u  
Edena. Teherańśki dz ienn ik „K ija -  
me Ira n “  pisał, że Eden jedzie do 
Iranu , by  odzyskać „p rz y ja c ió ł”  A n 
g lii k tó rzy  zdradzili fun t angie lski na 
rzecz dolara. Eden ma skoordyno
wać akcję b ry ty jsk ich  agentów w 
irańskich kołach rządowych wśród 
w p ływ ow ych  m agnatów feudalnych 
i  wyższego k le ru “ .

w o ln ików . Jednocześnie w  obozach 
tych  odbywa się w erbow anie na je m 
n ikó w  do w sze lk ich fo rm acy j n r ilita r  
nyoh. W jednym  z obozów p u łk o w n ik  
w yw iad u  am erykańskiego L e ffe r t re 
k ru to w a ł ochotn ików  do a rm ii grec
k ie j Tsaldarisa.

W tedy W aszyngton po lec ił rządom 
po łudn iow o -  am erykańsk im  przepro
wadzić masowe represje  p rzeciw ko po 
stępowym  zw iązkom  zawodowym , a 
jednocześnie rozpoczęto m ontowanie 
organ izacji roz łam ow ych W kra jach  
A m e ry k i Łac ińsk ie j.

T ak w ięc prześladowania zw iązków  
zawodowych w  B ra zy lii, C h ili, na K u 
bie i  w  innych  k ra jach  oraz zwołan ie 
kon fe ren c ji w  L im ie  —  to  ogn iw a o - 
gó lne j a k c ji przeciw ko ruch ow i rob o t
niczemu w  A m eryce Łac ińsk ie j, Jed
nakże ja w n ie  re a kcy jn y  cha rakte r o r
ganizatorów  kon fe ren c ji w  L im ie  de
m asku je  ca łkow ic ie  w  oczach mas ro 
botniczych je j istotne oblicze.

„K lasa  robotn icza A m e ry k i Ła c iń 
sk ie j —  kończy „T ru d “  —  nada l p ro 
wadzić będzie zdecydowaną w a lkę  
przeciw ko sw ym  rea kcy jn ym  rządom 
pod sztandaram i F ederac ji lu du  p ra
cującego A m e ry k i Łac iń sk ie j“ .

Monitor Polski
jedyuyn) dziennikiem urzędowym

W osta tn im  num erze „M o n ito ra  P o l
skiego“  opub likow ana została uchwa
ła Rady M in is tró w  w  spraw ie ogłasza
nia  zarządzeń .obwieszczeń i ogłoszeń 
urzędowych, m ająca na celu u jedno
sta jn ien ie  postępowania w ładz w  spra
w ie p u b lik a c ji urzędowych. Z uchwa
ły  w yn ika , iż wszelkie zarządzenia, 
obwieszczenia i ogłoszenia urzędowe, 
a w ięc także sądowe, przeznaczone do 
publiczne j wiadom ości, ogłasza się w  
„M on ito rze  P o lsk im “ .

Zasadniczym zadaniem dzienników  
urzędowych poszczególnych m in i
sterstw, jako  dz ienn ików  resortowych, 
jest pub likow an ie  zarządzeń i  in s tru k  
c ji przeznaczonych dla  podległego pe r
sonelu.

------ oOo—-—

Akcja szkoleniowa
i? po 4 kandyda tów  k o - i . .  A  . , ,
i. We władzach ty c h ’ W M .  , , / i Y C 1 0  
iada li nonrzednin tv lk o  J *

Zgodnie z w y tycznym i ostatniego 
plenarnego posiedzenia Zarządu G łów  
nego A Z W M  „Ż yc ie “ , Życ iow cy rozpo
częli akcję w ychowawczo -  szkolenio
wą. P ierw szy ku rs  szkolen iowy dla 
centra lnego a k ty w u  organ izacji ob ją ł 
ponad 100 Ż yciow ców  z całej Polski.

P rogram  ku rsu  obejm uje podstawo
we założenia na uk i m arks is tow sk ie j o- 
raz aktua lne zagadnienia po lityczne i 
gospodarcze P o lsk i i  św iata, ja k  też 
zagadnienia ruchu  młodzieżowego.

zawodowego transportow ców , którego 
sekretarzem  genera lnym  jest przedsta 
w ic ie l p ra w icy  P a r t ii P racy Deakin, a 
jednym  z tw órców  obecny m in is te r 
spraw  zagranicznych Bevin.

W  okręgach p row inc jona lnych  zwią 
zku transportow ców  w ybrano  jeszcze 
trzech innych członków p a r ti i k o m u 
n istycznej jako  p rzedstaw ic ie li do K o 
m ite tu  Centralnego zw iązku tra rispor 
towców. W  Szkocji do w ładz zw iązku 
transportow ców  w ybrano czterech 
kandydatów  kom unistycznych. Robot
n icy  po rto w i w  Southam pton i  w  Lon 
dyn ie w y b ra li do w ładz każdego z 
tych  zw iązków  po 
m un i stycznych 
zw iązków  zasiadali poprzednio ty lk o  
po jednym  przedstaw icie lu  p a r ti i ko 
m unistycznej.

R aporty  w yborów  do w ładz zw iąz
kow ych w  szeregu innych zw iązkach 
w ykazu ją  rów nież w zrost ilości gło - 
sów oddanych na kandyda tów  kom u -  
n istycznych. W iele zw iązków  zawodo 
w ych  uchwala rów nież specjalne re -  
zolueje stanowczo odrzucające an tyko 
m unistyczne oświadczenie P h illip sa  i 
Deakina, k tó re  w edług tych rezo lu c ji 
stanow ią obrazę członków  zw iązków  
zawodowych. •

W  szczególności rezo lucja uchw a ło- i 
na przez Zw iązek E le k try k ó w  w  okrę i 
k u  M id d le s e x  z całą stanowczością I 
w ystępu je  przeciw ko apelom, zm ierza; 
jącyra  do złam ania solidarności f ro n - j 
tu  robotniczego. i

Zw iązek M echaników  w  Stoke Ne
w in g to n  domaga się natychm iastow e
go w yco fan ia  oświadczenia P h illipsa . 
Ponad 20 rozm aitych zw iązków  okrę 
gowych uchw a liło  rezo lucje w  obro - 
n ie  solidarności robotniczej.

przez uk ład  francusko -  y ie tnam ski
z 6 m arca 1946 r. . . .

N iedo trzym anie  tego uk ładu  przez 
ogłoszenie au tonom ii K och inch iny 
stało się powodem  obecnej w o jn y  w  
Indochinach. Bao-D a i w ypow iada się 
za samorządem K och inch iny, co po
k ry w a  się z żądaniam i ko lon ia lnych 
k ó ł francuskich , pragnących u trzy 
m ać swój stan posiadania w  te j czę
ści Indoch in .

Francja pertraktuje w sprawie Wietnamu
z  e x e e $ a  z e m 9 b .  M a l 8? a c l8M i$ tą

P A R Y Ż, 9.1. (PAP). —  K o ła  p o li
tyczne Paryża z ożyw ieniem  kom en
tu ją  rozm owy, toczące się w  Gene
w ie  m iędzy francusk im  w ysok im  ko 
m isarzem  w  Indochinach Bollaertem , 
a b y łym  cesarzem A nnam u Bao-Dai.

Rozm owy dotyczą ewentualnego za 
w arc ia  tra k ta tu  pokojowego, k ładą
cego kres w o jn ie  p rzeciw ko R epub li
ce V ie tnam sk ie j w  Indochinach.

T u  należy przypom nieć, że W iliam  
B u llit ,  szara em inencja am erykań
skiego D epartam entu Stanu ośw iad
czył niedawno, że B ao-D a i jes t n a j
lepszym kandydatem  d la  prow adze
n ia  p o lity k i „uw zg lędn ia jące j in te re 
sy am erykańskie  w  te j części ku «  
z iem skie j” . B u llit  w  k ilk a k ro tn y c h  
późniejszych oświadczeniach zalecał 
rządow j francuskiem u naw iązanie ro 
kow ań z Bao -  Dei,

W  kołach postępowych kw estionu
ją  praw a Bao-D a i do reprezentowa
n ia  narodów  V ietnam u.

K o ła  lew icow e podkreśla ją, że b. 
cesarz Annam u, współpracow ał pod
czas w o jn y  z Japonią, a od dwóch 
la t przebyw ał na w ygnan iu . „Com - 
b a t”  w yraża zdziw ienie, że B ao-Dai 
w ystępu je  w  charakterze szefa pań
stwa i  tra k tu je  o zawarcie pokoju, 
chociaż nie p row adz ił w o jny.

Należy zauważyć, że Bao-D a i w y 
stępuje przeciwko zasadniczemu żą
dan iu  narodów V ie tnąm u w  spraw ie 
jedności Annam u, T onk inu  i  K och in 
ch iny, co zostało zagwarantowana

Wyniki współzawodnictwa
górników z włókniarzami
Przedstaw icie le Centr. Z w .’ 

Zawód. G órn ików , Centr. Żarz. 
P rzem ysłu W ęglowego oraz Zw . 
Zawód. R obotn ików  i  P racow n i
ków  Przem ysłu W łókienniczego 
u s ta lili w y n ik i w spółzawodnic
tw a  pracy gó rn ików  z w łó k n ia 
rzam i w  listopadzie 1947 r.

P rzem ysł w ęg low y osiągnął 
ogółem 234 punk ty , przem ysł 
w łók ienn iczy  — 149,7 punktów .

W  porów naniu z październ i
k iem  ub. roku , w  k tó rym  prze
m ysł w ęglow y zdobył 147,9 pun 
któw , a przem ysł w łók lenn lezy 
70,3 punktów , w y n ik i z lis topa
da świadczą o rosnących osiąg
nięciach obu przem ysłów, w  ra 
mach współzawodnictwa pracy. 
Zarów no gó rn icy ja k  i  w łó k n ia 
rze polepszyli w  listopadzie swe 
dotychczasowe w y n ik i o około 
80 punk tów

Drugi dzień procesu
morderców z katowni w Płaszowie

W  dru g im  dn iu  procesu zbrodn i
czej załogi obozu płaszowskiego zezna
w a ł w  dalszym ciągu oskarżony A r 
no ld  Buescher. Na wszystkie zadawa
ne m u pytan ia  odpowiada, żen iepoczu  
w a się do w in y . W  większości w ypad
ków  odpowiedzialnością obarcza b. ko 
mendanta obozu Am ona Goetha, Bue- 
scherow i n ic  n ie  w iadom o o planach 
zagłady Ż ydów  i  narodu polskiego, po 
raz p ierw szy słyszy też o krem ato
riach  w  obozie ośw ięcim skim .

Następny oskarżony, Edm und Z dro
jew sk i, zeznaje w  Identyczny sposob. 
P rzyznaje jednak, że pe łn iąc obow iąz
k i R a pportfuh re ra  w  Mauthausen, 
przeprow adził egzekucję 20 Polaków, 
skazanych na śmierć, rzekom o przez

Co zmusiło Trumana
do skreślenia sumy 17 miliardów

M O S K W A , 9.1 (PAP). Kom entując,! na siebie odpowiedzialności za re a li
zację p lanu  niepopularnego wśród 
szerokich mas.

Trzecia przyczyna polega na obec
nej sy tua c ji w  tych  kra jach , k tóre 
już  od dłuższego czasu zna jdu ją  się 
pod ja rzm em  dolara. Np. w  Chinach 
pom im o am erykańskich pożyczek i 
k red y tó w  — przyw ódcy K uom ln tan- 
gu ponoszą wciąż porażki, N awet w 
G rec ji pomoc dolarowa nie wzmoc
n iła  s ił re a k c ji m oncrch i*tycznej.

Po czwarte członkow ie Kongresu
__ _________ _ , . ______  są zaniepokojeni ponurym i perspek-

ska w  zw iązku ze zb liża jącym i się J ty  w am i gospodarczymi k ra jó w  Euro- 
w yboram i prezydenta n ie  chcą brać py zachodniej“ .

przyczyny, k tó re  sk ło n iły  U SA do 
skreślenia z p lanu M arshalla  ko n 
k re tn e j c y fry  17 m ilia rd ó w  dolarów 
i nadania m u w  ten sposób nieokreś 
lonego charakteru , „T ru d “  pisze m 
In ,:#

„T a k ich  przyczyn jest k ilka .
Po pierwsze u ja w n iła  się s iła  opo

zyc ji p rzeciw ko p lanow i M arshalla  
w ew ną trz  USA ze strony szerokich 
mas narodu am erykańskiego,

Druga przyczyna tk w i w  tym , ż 
pa rtia  dem okratyczna i repub likań

K a ltenb runnera . Zeznania Z dro jew 
skiego są niejasne .w ykrę tne  i często 
sprzeczne ze złożonym i poprzednio. Na 
konkre tne  pytan ie  p rokura to ra  oskar
żony odpowiada, że ogólna ilość w ięź
niów , rozstrzelanych przez niego, w y 
nosi od 35 do 50 osób, W  jednym  ty l
ko w ypadku  na placu apelow ym  za
s trze lił z w łasne j in ic ja ty w y  więźnia, 
potem  zawsze dzia ła ł na skutek roz
kazów.

W  dalszym ciągu zeznawali pozosta
l i  oskarżeni, w zeznaniach swych po
dają, że do w stąp ien ia  do p a r t i i i  SS 
zostali zmuszeni. Do w in y  n ie  p rzy
znają się.

Rozprawę odroczono do dn ia 12 bm.

PRAWIE
200.008 000 zł

R O Z D Z I E L I  p o m i ę d z y  
U C Z E S T N I K Ó W  G R Y

52 L O T E R IA  K LA S O W A  
OTO G ŁÓ W N E W YG R AN E 

1 X  2.000.000—  zl 
9 X  1.000.000—  „

28 X  500.000—  „  
i  w ie le , w ie le  in nych  po: 

300.000.—  50.000—
200.000—  20.000 
100,000—  itd .

O GO ŁEM  40.000 W Y G R A N Y C H  
na 80.000 num erów  losów.
Ciągnienie I  k l. 10 stycw ila. 
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List toin. M as ło w sk ieg o
W  czerwcu 1945 roku Masłow

ski — chłop z Lubelskiego wzięty 
do niewoli niemieckiej w  1939 ro
ku — wrócił do kraju i osiadł z po
wrotem na swej ojcowiźnie. W  ja
kiś czas po powrocie do kraju w y
jechał do Warszawy na kursy rol
ne. Podczas pobytu na tych właś
nie kursach wstąpił do PPR.

Masłowski jest więc jednym z 
tych bardzo licznych, którzy przy
szli do naszej partii dopiero po wy
zwoleniu kraju, którzy zapoznali się 
z partią dopiero przy pracy nad od
budową, nad podniesieniem kultu
ry rolnej, nad poprawą bytu ludzi 
pracy.

Niedawno napisał Masłowski list 
do KC PPR. Pisze on:

„Proszę o szczegółowe informacje 
w sprawie kursów partyjnych 
PPR. Mam niezmierną chęć być 
uczestnikiem dłuższego kursu par
tyjnego a dotychczas nie miałem  
okazji ażeby z takiego kursu sko- 
rsystać.

...Mam nadzieję, że KC załatwi 
moją prośbę przychylnie i moje 
życzenie z którym od młodych łat 
nie mogę się rozstać zostanie 
wreszcie spełnione. Prawda, że to 
już trochę za późno na mój wiek 
(38 lat), ale ja nie biorę tego pod 
uwagę. Chcę pracować dla dobra 
partii, a chcąc wydatnie pracować 
trzeba się dobrze uświadomić“.
Zacytowaliśmy list tow, Masłow

skiego, gdyż poruszone tu zostały 
zagadnienia żywotne dla całej partii.

O czym świadczy list Masłow
skiego?

Przede wszystkim o tym, że w 
szeregach partii jest silny pęd do 
nauki. Pęd oddolny wyrażający ma
rzenia, którym i żyły tysiące przez 
eaie lata.

Ludzie przyszli do naszej partii 
dlatego, ie  ujrzeli na własne oczy, 
ie  partia prowadzi kraj 1 naród po 
słusznej drodze. Ludzie ujrzeli, że 
partia mnie ocenić teraźniejszość, 
tak jak umiała wskazać właściwą 
drogę w przeszłości, ie  prowadzi 
naród do lepszej przyszłości. Lodzie 
nte tylko zaufali partii, nie tylko 
pragną uczestniczyć w jej codrien- 

pracy. Ludzie pragną również 
Praejąć od partii jej umiejętność 
słusznego oceniania rzeczy. Chcą 
przejąć od niej umiejętność słuszne
go myślenia. Pragną przyswoić so
bie }ej program, zrozumieć jej sta
nowisko we wszystkich sprawach. 
Pragną poznać historię partii i nie- 
słałszowaną przez reakcję historię 
narodu.

Zacytowany przez nas list Mas
łowskiego — to jeden z tysięcy po
dobnych listów przychodzących 
zresztą nie tylko od członków par
tii, lecz również i od bezpartyj

nych. Mamy do czynienia z fak
tem niezmiernie budującym: lud, 
który zdobył władzę pragnie zdo
być • wiedzę, która ma mu zabez
pieczyć utrzymanie władzy i moż
ność najlepszego i najkorzystniej
szego dla kraju wykorzystania tej 
władzy.

Kierowniczka szkoły dla doros
łych w Zborówku pisze do KC: 

„Proszę o ile  to możliwe, o w y 
słanie na adres szkoły broszur, 
które zostały by w szkoie w y k o 
rzystane“ .
Zresztą — o wielkim pragnieniu 

poznania wiedzy politycznej i go
spodarczej, o pragnieniu poznania 
marksizmu, świadczą nie tylko li
sty. Świadczy o tym również olbrzy 
mi napływ uczestników na kursy 

| partyjne na wszystkich szczeblach 
i partyjnego nauczania.

Ale w  budującym liście Masłow
skiego jest coś niepokojącego. Nie
pokoi to, że Masłowski musiał w 
sprawie szkolenia partyjnego pisać 
ze wsi Boklnka Królewska, powiatu 
Biała Podlaska, województwa lu
belskiego aż do Warszawy. Nie
pokoi to, ie  Masłowski nie zwrócił 
się w tej sprawie ani do Komitetu 
Powiatowego partii w Białej Podla
skiej, ani do Komitetu Wojewódz
kiego w Lublinie.

Nie" chodzi nam oczywiście o 
konkretny wypadek Masłowskiego. 
Chodzi nam o to, że pomiędzy KC 
a dołowym członkiem naszej partii 
nie ma jeszcze często dostatecznie 
sprawnie działających ogniw pośred
nich w  dziedzinie szkolenia partyj

nego. I wielką część winy za ten 
stan powinny na siebie wziąć przede 
wszystkiem Komitety Wojewódzkie.

Nie wszędzie zresztą stan szkole
nia partyjnego wygląda jednakowo. 
Zagłębie Dąbrowskie i Śląsk może 
się na przykład poszczycić bardzo 
poważnymi osiągnięciami zwłaszcza 
w dziedzinie szkolenia aktywu. Zor
ganizowany przez W ydział Oświato 
wy K C  kurs korespondencyjny — 
mimo braków, jakie posiadają ma
teriały dostarczone dla absolwentów 
tego kursu, mimo braku doświadczę 
nia, mimo nie zawsze odpowiednie
go doboru uczestników tego kursu 
— potrafił jednak w zasadzie wy
ciągnąć poważne korzyści dla szko
lenia aktywu. Potrafił wdrożyć ludzi 
do systematycznej pracy nad sobą. 
W  wielu województwach zadanie 
to zostało w zasadzie osiągnięte. 
Łódź np. dobrze zorganizowała pun
kty konsultacji, dobrze postawiła 
łączność między opiekunem kursu 
a jego słuchaczami. Dzięki temu o- 
siągnęła Łódź niewątpliwie lepsze 
wyniki aniżeli inne województwa, 
które sprawę kursów koresponden
cyjnych potraktowały bez dostatecz
nego zrozumienia.

11 bm. odbędą się w  całym kraju 
egzaminy kursów korespondencyj
nych dla aktywu. Egzaminy te w y
kryją niewątpliwie szereg braków 
w organizacji szkolenia korespon
dencyjnego nie tylko na szczeblu 
wojewódzkim, lecz również w skali

go materiału dla tych kursów, w y
płyną braki wynikające ze zbyt po
śpiesznego niekiedy tempa nauki itd. 
Ale już teraz można stwierdzić jed
no: większość komitetów wojewódz 
kich naszej partii nie wykorzystało 
wszystkich możliwości, jakie dał 
pierwszy kurs korespondencyjny.

Zwracając uwagę na braki nie moż 
na oczywiście nie dostrzec, że mimo 
te braki poczta przynosi codziennie 
do KC wciąż nowe i nowe prośby 
o wysyłkę broszur szkoleniowych. 
Nie można nie dostrzec że w kur
sach korespondencyjnych uczestniczy 
ło ponad dziesięć tysięcy członków 
partii, że dokonana została, a w 
każdym razie zapoczątkowana robo
ta naprawdę wielka. Ale dotych
czasowe doświadczenie wykazało, 
że póki do tej roboty nie wezmą się 
z całą powagą średnie ogniwa na
szej partii — Komitety Wojewódz
kie i Powiatowe — póty olbrzymi 
wkład w pracę polityczno-wycho- 
wawczą nie będzie proporcjonalny 
do jego wyników. W ielkiemu pędo
w i do nauki, idącemu od dołu, wiel 
kiemu nakładowi pracy i środków, 
idącym z góry, musi jeszcze towa
rzyszyć wielki wysiłek organizacyj
ny w średnich ogniwach partii.

Pierwszy kurs korespondencyjny 
— obok innych osiągnięć — wniósł 
do pracy szkoleniowej wielki zasób 
doświadczeń które będą niewątpli
wie z pożytkiem wykorzystane w 
dalszej pracy nad podniesieniem po-

Przed walnym zjazdem
Z w. Zawodowego Kolefarzy

centralnej. W ypłyną na pewno na t ziomu ideowego aktywu partyjnego, 
wierzch braki w opracowaniu samej R, Juryś

12 bm. rozpoczną obradować dele 
gaci ko le ja rzy  na swym  zjeździć 
k ra jo w ym . Ponad 1.200 delegatów 
ze wszystkich zakątków  k ra ju  i  ze 
wszystk ich rodzajów  służby ko le jo 
w e j rozważą i  ocenią w a ru n k i p ra 
cy i  płacy, om ów ią b ra k i i  osiągnię
cia, nakreślą p lany na przyszłość. 
Stan w ie lk ic h  zniszczeń pow o jen
nych m am y ju ż  dawno za sobą. K o 
le jarze p rzys tą p ili do wytężonej pra 
cy nad usuwaniem  zniszczeń i  do
prowadzeniu ko le jn ic tw a  do życia 
natychm iast po przepędzeniu o ku 
panta. Na w idok  ru in  w  k o le jn ic 
tw ie  ko le ja rz nie opuścił bezradnie 
rąk, n ie  załam ał się, lecz tra fn ie  
ocenił, że jedno jest ty lk o  wyjście, 
jeden jest ty lk o  sposób w ydżw ign ię  
cla ko le jn ic tw a  — praca. Ruszyła 
robota. B yw a ło  i głodno i  chłodno, 
brakow ało  narzędzi i  m ateria łów , a 
jednak na odcinku ko le jow ym  dzień 
po dn iu  nieom al stawało się coraz 
lep ie j. P atrzy liśm y na tę pracę, na 
przebiegające w  tych  złych w a ru n 
kach ze zdum iewającą punktua lnoś
cią pociągi, na coraz to lep ie j w ypo
sażone wagony.

Na schyłku ubiegłego roku dow ie
dzie liśm y się z m eldunków  M in is te r 
stw a K om u n ikac ji, że nakreślone 
p lany zostały wykonane, w ięcej, że 
przekroczono je. Dow iedzie liśm y się 
z jakże radosnym  zdziw ieniem , że 
ko le je  po lskie przew iozły  w ięcej po
dróżnych, w ięcej tow arów , niż w  ro 
ku  1938. Osiągnięcia dokonane zo
s ta ły  ju ż  w  trzecim  roku  po wojnie. 
Z dz ia ła ł to grom adny w ys iłek  ko le
ja rzy , św iadom ych swej ro l i budow 
niczych P o lsk i Ludow ej, rozum ie ją-

V IE T N A M  W A LC ZY

N ow e nasady  
egsammów dojrzałości

Zarządzeniem m in is tra  ośw iaty z 
dnia 11 grudn ia 1947 r. wchodzi w 
życie z ważnością od 1 lu tego 1948 r. 
nowy regu lam in  egzaminu z ukoń
czenia trzy le tn ie j szkoły średnie j o- 
gólnokształcącej dla dorosłych o u - 
s tro ju  sem estra lnym  (egzamin do j
rzałości w  gim nazjach i  liceach dla 
dorosłych).

Regulam in ten usta la szczegółowo 
zakres w ym agań egzam inacyjnych, 
te rm iny  i  sposób zdawania egzami
nów zarówno w  szkołach państwo
wych i  p ryw atnych , ja k  i  w  stosun
ku do sam ouków  i  innych  eks te m i- 
Stów, k tó rzy  uko ńczy li 21 la t życia.

Egzamin w in ie n  uw zględn ić n ie  ty l 
ko stopień form alnego opanowania 
w iadom ośc i. w ym aganych program em  
lecz rów nież odrębne cechy psych ik i 
do jrza łe j, zainteresowania ucznia do 
rosłego, jego doświadczenie życiowe 
i  um ie ję tności zdobyte w  pracy za
wodowej.

N ow y regu lam in  egzam inów do j
rzałości, op ierając się na założeniach 
zarówno pedagogicznych ja k  i  spo
łecznych, zryw a z dotychczasowym 
dyle tantyzm em  i  powierzchownością 
przygo tow yw an ia  się do egzaminu 
tzw . ekstern istów . 1

U w zględn ia jąc konieczność is to tne j 
asym ilac ji w iedzy i  trudn ie jsze w a
ru n k i p racy um ysłow e j człow ieka do 
rosłego, pracującego równocześnie za 
wodowo i  kształcącego się bez pom o
cy nauczyciela (odnosi się to zw łasz
cza do licznych  sam ouków na wsi) 
zarządzenie w prow adza egzaminy 
częściowe z grup przedm io tów  wzgl. 
nawet poszczególnych przedm iotów . 
Ułatwi to w  wysokim stopn iu  su
mienne i  poważne przestudiowanie 
materiału nauczania.

Po zdan iu  egzam inu ze wszystk ich 
Przedm iotów przed Państw. K om is ją  
Egzam inacyjną, sam ouk -  ekstern ista 
o trzym u je  w łaściw e św iadectwo z u - 
kończenia g im nazjum  i  liceum  dla 
dołoiłych.

„(M y tylko zm ierzch zapada nad 
Sajgonem. wszystkie sto lik i ka 
w iarn i »Continental" są już zajęte. 
O ficerow ie Legii Cudzoziemskiej 
rozpierają się wygodnie, leniw ie 
rozpraw iając z głęboko w ydekol
towanym i żonami.

Nagie podrywasz się z miejsca 
na odgłos strzałów  i  wybuchów, 
dochodzących z pogranicza m iasta. 
W  odległości trzech kilom etrów  
w re bój. Tym  rasem jest to atak 
partyzantów  yietnam skich na ko
szary francuskie, na składy, za
w ierające zaopatrzenie dla arm ii, 
a może na francuski patrol żoł
nierski. Strzelanina taka może 
trw ać całą noc“.
Notatki te zostały poczynione 

przez dziennikarza amerykańskiego 
L. Bridgesa, podczas jego pobytu 
w  Sajgonie, głównym mieście In- 
dochin, położonym na terytorium, 
zajętym przez Francuzów.

Według relacji korespondenta 
„Telepress", władze francuskie w y
słały ostatnio do Indochin 25.000 
byłych członków „Czarnej Reich- 
swehry“  i  SS, zwerbowanych do 
Legii Cudzoziemskiej na terenie 
Niemiec.

Y ie tnam  —  „ K r a j  południa”

Napływ wojska i sprzętu tech
nicznego dla Bollacrta, Wysokiego 
Komisarza francuskiego na tere
nach okupowanych Vietnamu, trwa 
nieustannie. Jednakowoż mimo ostat 
nich nieznacznych postępów armii 
francuskiej, po przeszło dwuletniej 
wojnie, przeważająca większość 
kraju znajduje się nadal w  rękach 
rządu republiki. Znakomita więk
szość ludności gorąco popiera pre
zydenta Ho-Szi-Mina.

N A R O D Z IN Y  
„KRAJU PO ŁU D N IA "

Gdy w latach 1940—45 francuska 
administracja prawie bez walki 
podporządkowała się Japończykom, 
przed oczyma ludności Indochin 
rozwiała się legenda o wyższość'1

białych kolonizatorów. W ałczył 
wtedy naród indochiński. Powstała 
silna Armia Wyzwolenia Narodo
wego, kierowana przes Ligę Nie
podległości Indochin. reprezentują
ca wszystkie ugrupowania politycz- 
ae. W  sierpniu 1945 roku Liga 
skłoniła do ustąpienia cesarza An- 
namu, Beo-Dai i utworzyła tym
czasowy rząd Indochin. Nazwa pań
stwa przekształcona została w Viet
nam, co oznacza „kraj południa".

Nową republikę Vietnamu czeka
ły  ciężkie próby. Anglicy, pragnąc 
zachować system kolonialny, wyrę
czyli tu, jak i w Indonezji, agreso
ra, który początkowo był za sła
by, by o własnych siłach podjąć 
interwencję. Tak sarno jak w  In
donezji, użyli Anglicy i Francuzi 
do wałki z Vietnamern Japończy
ków. Udało im się zająć na połud
niu część Kochinchiny, jednak oba
lenie republiki okazało się zadaniem 
ponad siły imperialistów. Zmusze
ni zostali do ustępstw.

W  marcu 1946 r. podpisana zo
stała umowa, na mocy której Fran
cja uznała rząd Vietnamu i jego 
władzę nad Annamem i  Tonkinem. 
O przyłączeniu się innych prowin
cji miało zadecydować referendum 
ludowe. Vietnam miał został człon
kiem U nii Francuskiej.

IM PERIALIŚCI ŁA M IĄ  
U M O W Y

Administracja francuska nigdy nie 
wypełniła tej umowy. Ówczesny 
W ysoki Komisarz, Thierry d 'Ar- 
genlieu i  głównodowodzący armią, 
zmarły niedawno w katastrofie lot
niczej, generał Leclerc, kontynuo
wali nadał działania wojenne i 
prześladowali działaczy demokra
tycznych na terenach okupowanych. 
D'Argenlieu, wbrew umowie, ogło
sił „niepodległość" południowej 
części Vietnamu, Kochinchiny.

Naród Vietnamu stanął 
do walki o niepodleg
łość pod wodzą swe
go prezydenta, zasłu
żonego bojownika o 
wolność, Ho-Szi-Mina,
Jednocześnie przystąpio 
no do uporządkowa
nia spraw wewnętrz
nych. Uchwalona zo
stała nowa, demokratyczna konsty
tucja. Rząd przedsięwziął akcję 
oświatową. Niebywały rozwój osiąg 
nęły organizacj. społeczne i poli
tyczne.

Główna zasługa za politykę rzą
du przypada postępowej partii 
V iet-M in, na której czele stoi pre
zydent republiki. Partia ta powsta-

znowu

ła i  fuzji grup I stronnictw, stoją- i Annamu, z którym Bollaert bawią
cych aa gruncie zasady „Niezawi- j zał ostatnio rozmowy, 
słość, albo śmierć . Koncepcje takie są nie

O popularności partii, jej przy
wódcy i programu, świadczy nie 
tylko przeważająca większość gło
sów, Jaką dostąfe, ona w wybo
rach w styczniu 1946 r„ nie tylko 
bojowość aemfi Vietxtamu, ale rów
nież aktywność i ofiarność party
zantów na terenach okupowanych 
przez Francuzów. O rozmiarach tej 
działalności mówią nawet oficjalne 
źródła francuskie.

V IE T N A M
W A L C Z Y  DO Z W Y C IĘ S T W A

Rokowania, niejednokrotnie od
nawiane, nie dały żadnych rezulta
tów, mimo ugodowej postawy przed 
stawkieli Vietnamu. Reakcja fran
cuska, zagnieżdżona w  administra
cji kolonialnej, razem z „socjali
stycznym" ministrem Kolonii, Mou- 
tet, rozpoczęła pertraktacje tylko 
wobec narastającej we Francji opo
zycji. Rząd francuski wysuwa kon
cepcje rozczłonkowania Vietnamu, 
lub też powrotu goszczącego u An
glików w Hong Kongu cesarza

do przy
jęcia dla narodu Vietnamu. T o też  
kontynuuje on niezłomną walkę. 
Nie posiadając, jak Francuzi, nowo
czesnej broni, przystosowuje się on 
do specyficznych warunków tej 
wojny.

,Nasza taktyka polega no u n i
kaniu potyczek frontowych z od
dzia łam i francusk im i, na w ciąga
n iu  ich  w  głąb górskiego krain , 
gdzie będą odizolowane, otoczone 
i zniszczone“ .

Tak scharakteryzowało takty
kę wojsk Vietnamu jedno z pism.

W  walce swej Vietnam ma wier
nego sprzymierzeńca: klasę robot
niczą, szerokie rzesze narodu fran
cuskiego. N ie jest dziełem przypad
ku, że ci sami, którzy dążą do 
zdławienia republiki vietnamskiej, 
godzą jednocześnie w robotników 
francuskich. Wojna o niepodleg
łość Vietnamu zbiega się z walką 
o wolność ludu Francji. Boje pod 
Hanoi i starcia z policją w  M ar
sylii — to dwa odcinki tego same
go frontu walki,

S. T.

cych, że poprawa w a run ków  życio
w ych  mas ko le ja rsk ich  jest ściśle 
związana z rezu lta tam i pracy. Ogół 
p racow n ików  ko le jow ych  nie zatrzy 
m ai się na osiągniętych w yn ikach . 
W  grudn iu  ub. r. zwołano k ra jow ą  

-n a ra d ę  zw iązkową, poświęconą om ó
w ien iu  jednego ty lk o  zagadnienia — 
w spółzawodnictwa pracy. Rzucona 
przez szeregowych ko le ja rzy  idea 
w spółzawodnictwa została prze ję ta 
przez Zw iązek Zawodowy K o le ja rzy  
— organizatora wspom nianej na ra 
dy. U chw ały, zapadłe na radzie a k ty  
w is tów  zw iązkow ych jasno wskazu
ją , iż m&sa ko le ja rska jest zdecy
dowana nadal odbudowywać i  roz
budowywać ko le jn ic tw o . Do te j pa
tr io tyczne j postawy ko le ja rzy  w  d u 
żym  stopniu p rzyczyn ił się odrodzo
n y  ruch  zawodowy, oparty  na współ 
p racy wszystkich ko le jarzy, a w 
p ierw szym  rzędzie na je d n o litym  
froncie  dwóch p a r ti i robotniczych: 
PPR i  PPS.

Przed ko le jn ic tw em  po lskim  stoją 
poważne zadania. T ransport musi 
sprostać zadaniom, staw ianym  mu 
przez plan trzy le tn i. K o le j m usi pra 
cować lep ie j, sp raw n ie j i  oszczęd
n ie j. K o le ja rz  m usi się przyczyn ić 
do w yko rzystan ia  wszystkich is tn ie 
jących rezerw, do spraw nie jsze j go 
spodarki taborem, do oszczędności 
w  pa liw ach. Te wszystkie zadania 
zostały zresztą szeroko om ówione w 
czasie narady a k tyw u  kolejarskiego.

Na sw ój zjazd k ra jo w y  Z Z K  przy 
chodzi z n ie w ą tp liw ym  dorobkiem . 
Za osiągnięcie najważniejsze, n a j
bardzie j twórcze i  n iew ą tp liw ie  n a j
bardzie j owocne w  pozytyw ne s ku t
k i uważać należy w łaśnie przejęcie 
przez związek zawodowy in ic ja ty 
w y w spółzawodnictwa pracy. A k ty 
wiści zw iązkowi, cały Zw iązek Z a
wodowy Pracowników Kolejowych  
niew ątpliw ie skoncentrują swe w y
siłk i nad rozszerzaniem zakresu 
współzawodnictwa pracy, nad zw ią
zaniem wszystkich kolejarzy z za
gadnieniam i w ytw órczym i. Uspraw - 
nlenie transportu, oszczędniejsza go 
spodarka —  te zwiększenie dochodu 
narodowego, a jednocześnie popra
wo bytu każdego ■ kolejarzy z • -  
sobna!

Społeczeństwo polskie, które da
m y żyw ą sym patią 350-tysięozną a r
mię kolejarską i wysoko ceni je j 
zasługi d la  k ra ju , z w ie lk im  za in te
resowaniem  i życzliwością będzie 
w s łuch iw a ło  się w  obrady Z jazdu 
Walnego ZZK.

W. G U M IN S K I

„Chłopska
Droga”

TYGODNIK PPH 
D L A  W S I

W froste o realMśi budżetu domowego
■usimy zaostrzyć walkę z podziemiem gospodarczym

Podwyżka ta ry fy  ko le jow e j n ie  sta
no w i jakiegoś w y ło m u  i  odstępstwa od 
państw ow ej p o lity k i na odcinku cen, 
k tó re j założeniem jest stabilizacja w 
skali ogólnopaństwowej. K o le je  pań
stwowe na leżały do tego rzędu przed 
siębiorstw , k tó re  p racow ały  de ficy to - 
w o - T a ry fa  ko le jow a  by ła  dotąd po
n iże j przeciętnego m nożnika cen, by 
ła w ięc niższa niż przed w ojną. K o  - 
nieczność lik w id a c ji tego niezdrowe
go stanu rzeczy, konieczność oparcia 
ta ry fy  ko le jo w e j na zdrowej ka lku la  
c j i  i  ren tow ności w  k o le jn ic tw ie  uza
sadniała niezbędność podw yżki.

Podwyżka ta ry fy  ko le jow e j i pocz
to ’./e j została przeprowadzona w  spo 
sób gw aran tu jący  u trzym an ie  na do
tychczasowym  poziom ie kosztów do
wozu żywności do m iast. N ie pedwyż 
szono op ła t za przewozy tzw . masowe, 
a w ięc te, k tó re  stanow ią is to tną  tran  
sm isję dostaw z ośrodków p ro w in c jo 
na lnych  do w iększcyh m iast. W praw  
dzie drobnych dostawców podm iej - 
skich dotknęła podw yżka cen b ile tów  
pasażerskich, ale pam iętać trzeba, że 
dowóz z b lisk ich  na ogół oko lic  nie 
jes t zbyt drog i, zaś kw o ta  podw yżko
w a podzielona na ilość dowożonego to 
w a ru  daje m in im a lne  ty lk o  zwiększe
nie  kosztów własnych.

Sam jednak fa k t podw yżk i cen na 
pew nym  odcinku życia gospodarczego 
ośm ie lił spekulantów  do podjęcia pró 
by  podwyższenia cen na a rty k u ły  
pierwszej potrzeby. Jak w yn ika  z w ia

stron k ra ju , spekulanci sięgnęli do 
wszystkich tak  dobrze nam  znanych 
metod. N ag ły  b rak zapałek, k tó re  w  
drodze p ro te kc ji dostać można ty lk o  
jako  dodatek do zakupionych papiero 
sów. Masowa w ędrów ka w o rkó w  z 
m ąką ze sklepów do zacisznych Skry 
tek. B ra k  w  detalicznych sklepach cu 
k ru , podczas gdy m agazyny „Społem “ 
i  PCH w yd a ją  go detalistom  w  nieo
graniczonych ilościach itd . itd .

Te p róby ofensywy podziem ia go
spodarczego, ta  dobrze ju ż  nam  znana 
reakcy jna  metoda zakłócania toku  na 
szego życia m usi się spotkać ze żdecy 
dowanym  i  skutecznym  przeciw dzia
łaniem . Rzecz jest tym  ła tw ie jsza do 
zrealizowania, że n ie  ma żadnych o- 
b iek tyw nych , gospodaczych przyczyn 
usp raw ied liw ia jących  zwyżkę cen na 
a rty k u ły  żywnościowe, że nie ma żad 
nych trudności, k tó re  by tłum aczy ły  
zn ikan ie a rtyku łó w  pierwszej po trze
by z rynku .

K om is ja  Specjalna, k tó ra  złamała 
ty le  ju ż  a k c ji spekulacyjnych, w  znacz 
nie trudn ie jszych n iż  dziś w arunkach, 
n iew ą tp liw ie  poham uje apetyty  speku 
lantów , a paskarzy p rzyk ładn ie  u k a 
rze. De legatury K o m is ji p rzys tąp iły  
już  do pracy. A k c ja  przeciw speku la- 
cyjna je ż  ju ż  w  toku.

O biektyw n ie  trzeba przyznać, że 
uczciwe kup iectw o zdaje sobie ¿>ra - 
wę z sy tua c ji i w spółdzia ła z pow oła
nym i do tego w ładzam i w  walce ze spe 
kuląc ją. X tak  na p rzyk ład  na konfe - 
re n c ji G dańskie j Delegatury K om is ji

domości nadchodzących z wszystkich Specjalnej przedstawiciele zorganizo

wanego kup iectw a zapow iedzie li roz - 
poczęcie p lanow e j akc ji uśw iadam ia - 
jące j wśród kolegów. Doceniając w 
pe łn i tę in ic ja ty w ę  s tw ie rdz ić  jednak 
należy, że sytuacja wym aga zdecydo
wanych k rokó w  represyjnych. Do po 
m ocy K o m is ji Specjalnej w in n y  nie - 
zw łocznie ruszyć Społeczne K om isje  
K o n tro li Cen, k tó re  ostatn io nie w y 
kazują dostatecznie żywej działa lnoś
ci.

Ins ty tu c je  społeczne, uzbrojone w  
doświadczenia zwycięskie j w a lk i o ce 
ny, toczonej w  ub ieg łym  roku. po tra 
f ią  i dziś zapewnić stałe ceny, zagwa 
ran tow ać realność budżetu domowe - 
go ludz i pracy.

N ie można dopuścić, by człow iek 
pracy b y l naw et przez chw ilę  pozba
w iony  m ożliwości zaopatrzenia się w 
a rty k u ły , znajdujące się faktycznie w 
dow olnych ilościach na rynku . N ie 
w o lno zapominać ani przez chw il» , że 
spekulacja, podwyższanie cen, ukryw a  
nie tow aru — to nie ty lk o  akcja o 
charakterze czysto gospodarczym, to 
n ie  ty lk o  zw yk ła  chęć zysku ze stro 
ny  nieuczciwych ludzi. A k c ja  spekula 
cyjna, to celowa, świadoma robota re 
akcyjna, to robota tych  samych o - 
środków, k tó re  kaza ły strzelać zza wę 
gla do działaczy dem okratycznych, 
tych an tyludow ych, antypolskich o- 
środków, k tó re  us iłow a ły  zawrócić 
Polskę z drogi, na k tó rą 'w e sz ła .

Świadomość tego fak tu , świadomość 
politycznego podłoża spekulacji po» 
w inna jeszcze bardzie j zaostrzyć w a l 
kę x podziem iem gospodarczym, (e)
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|2 miliardy na rzecz rozwoju
Kosze i śmieć i polepszenia bytu człowieka pracy

steltef Rzeczy cocziennc

preliminowanego budżetu miasta na 
rok bieżący. Do budżetu wniesiono 
szereg poprawek, dotyczących po
szczególnych pozycji preliminarza re- 
iortu: Oświaty, Opieki Społecznej o-

i smite
ZOM , ten biedny i  przez wszystkich 

kry tykow any Z O M , zdobył się ostat
nio na wyczyn nie lada. Ustaw ił na 
ulicach miasta stołecznego Warszawy 
większą ilość koszy na śmieci,

Ttez żartów  —- to sprawa bardzo po 
ważna i  Z O M , k tó ry  zdobył się na te
go rodzaju wydatek (a  wiadomo, że 
fundusze jego są ciągle jeszcze niewy 
starczające) zasługuje na pełne uzna
nie.

Zdawało by się, że wreszcie zapanu j raz Kultury i  Sztuki. Ponadto Komi- 
je  porządek. I  ju z  przed mymi oczy- ; . „  . ,
ma z ja w ił się sielankowy obraz: ja k iś  j sia Finansowo -  Gospodarcza przed- 
pan pali papierosa, w pewnej chw ili • stawiła Zarządowi Miejskiemu szereg 
rozgląda się- badawczo na wszystkie j zaleceń w sprawie realizacji budżetu. 
strony, dostrzegł kosz, twarz mu się j N  oor2atvu 0hrad wolvnal wnio- 
rozpromieniła, wrzuca niedopałek do ! ,iNa , °  b*ad
śmietnika (zgasiwszy go uprzednio ) i j sek na9ły W11*311 radnych PPS o prze- 
odchodzi zadowolony. Ulice czyściut- j mianowanie ulicy Filtrowej na ulicę 
kie, n.gdzie ani papie/ ka, ani nawet ■ ij^Penia Andrzeja Struga* 
zapałeczki dostrzec nie można. : '  '  , ,

Tak byłoby, gdyby... A  jest? A  jest j Wniosek został przyjęty jednogłoś
no staremu. „Kosze koszamy, a śmie- 1 nie.
ci t  śm ieciamy" mówiąc warszawskim  . . . ■
językiem. Kosze stoją  ‘sobie dla deko- ' . ^ K ępn ie  przystąpiono do zaprzy- 
rac ji, piękne, czyściutkie u., n iw a - ; stężenia nowych radnych: Owczarka 
śmiecone na zaśmieconych po dawne- iiomana, Grobelnego Władysława i
mu udcach. . . .  i pik. Kiekzyńskiego Zdzisława* Z  ko

k i  os kiedus powiedział, ze popie l- ' . . . , . . .
niczka, to przyrząd do strząsania po- j lel przystąpiono do najważniejszego 
piołu w miejscach, gdzie nie ma podło punktu obrad: sprawozdania Komisji 
gi. Warszawiacy widocznie są zdania, | Finansowo - Gospodarczej SRN z 
że kosze to przyrząd do wyrzucania  nad prel iminar2em budżetu na
śmieci w miejscach, gdzie me ma u l i-  r  £  , .
cy, gdzie można je rzucać. A  ponie- rok 19 io. Sprawozdawcą o y i general-
waż ulice chwała Bogu są, więc wę
d ru ją  na nie wszelkiego rodzaju ogryź 
ki, świstki, niepotrzebne papiery, nie
dopałki jeżeli nie całe szufle śmieci, 
zebranych skrupulatn ie w poszczegól
nych mieszkaniach i  wędrujących na
nieszczęsne ulice via okno. I , . . . . ,  . , , , .  ,

Przesadziłam? Jeżeli nawet tak, to  j  j |  obm-enie ilości etatów w Zarżą

W  dniu 9 bm. w  sali BGK odbyła . Zakładów Zaopatrzenia Wewnętrz- 
się X X X III plenarna sesja Stołecznej j nego sumy 25.072.000 zł.
Rady Narodowej. Głównym punktem! Preliminarz budżetowy, złożony 
porządku dziennego było przyjęcie J  przez Zarząd Miejski opiewał na su

mę 2.567.483*003, po przeprowadzę 
niu analizy wydatków i dochodów Ko 
misja Finansowo - Gospodarcza prze 
dłożyła budżet, zamykający się w  glo
balnych sumach po stronie dochodów 
i wydatków na zł 2,600,219.000.

Radny Wasser w imieniu Komisji 
Finansowo - Gospodarczej zgłosił 23 
zalecenia pod adresem Zarządu M ie j
skiego, między innymi:

„W ezwać przedsiębiorstwa miej

Następnie głos zabrał przedstawi
ciel klubu radnych PPR, tow. Marzec,
który powiedział:

„Ten słusznie i celowo opracowa
ny budżet jest dla nas, PPR, tylko 
programem minimalnym w  ramach mo 
żliwości finansowych miasta. Doma
gać się i pracować będziemy nad peł
ną realizacją naszych haseł, które nam 
przyświecają w  pracy, dążąc do cał
kowitego zaspokojenia wszelkich po
trzeb naszego miasta, potrzeb pracow 
nika, usprawnień organizacyjnych, da! 
szych oszczędności i jeszcze większe
go wysiłku w ogólnym współzawod-

skie do wprowadzenia zasad i norm j rdct:wic praCy dla dalszej odbudowy 
współzawodnictwa pracy i  opraco- j j rozwoju Warszawy.“  
wania właściwego systemu premio-

Następnie przemawiali przedstawi
ciele: Str. Pracy, Str. Demokrat., Str.

ny referent budżetowy, mgr Henryk 
Wasser,

Komisja Finansowo - Gospodarcza 
wniosła do budżetu szereg poprawek. 
Oto najważniejsze z nich:

nie bardzo. I  nie mam z tego powodu 
najmniejszych wyrzutów sumienia. < 
Jeżeli się ktoś obraził, to trudno , — 
przepraszać nie będę i  w dalszym cią 
gu uważam, że ju ż  najwyższy czas j 
nauczyć się porządku.

Nie możemy narzekać na ZO M  je 
żeli sami palcem nie kiwniem y, bu 
miasto było trochę czyściejsze, a ra - j 
esej kiwamy wszystkimi dziesięcioma j 
palcami, by je jeszcze bardziej za- j 
śmiecić. -Z. l i 

dzie Miejskim.' 
powiększenie sumy wydatków, 

mś przewidzianych na oświatę o zł 
22.729.000, co stanowi powiększe
nie o 5,5% w stosunku do zgłosze
nia Zarządu Miejskiego.

3 skreślenia oszczędnościowe z sumy 
wydatków Zarządu Administra

cyjnego, Przedsiębiorstw Miejskich i

NOWINY TYGODNIA

SAM OW OLNE ZA JĘ C IE  LO K A LU
Onegdaj stw ierdzono przy u l. 11 

L istopada 8 samowolne zajęcie loka 
lu . Sprawę skierowano do p ro k u ra 
tora.

Samowolne zajm owanie mieszkań 
przysparza S tarostw u dużo kłopotów . 
W szelkie zam iany m ieszkań pow inny 
być załatw ione przez W ydzia ł K w a 
te runkow y, co pozw oli na zaoszczę
dzenie tru d u  i  czasu.

W YBO RY DO K O M ITE TÓ W  
BLO KO W YCH N A  UK O Ń C ZEN IU

W dzie ln icy Praga — Północ ukoń 
czono ca łkow ic ie  w yb o ry  na terenie 
14 i 24 K om isaria tu . Pozostała jesz
cze ko lon ia  Bródno. W dn iu  29 stycz 
nia. w  rocznicę D zie ln icow ej Rady 
Narodowej, nastąpi uroczyste w rę
czenie m andatów.

M Ó W I SPOŁECZNA K O M ISJA  
K O N TR O LI CEN

Społeczna K om is ja  K o n tro li Cen 
przy Dzieln icowej Radzie N arodowe]

TEATR P O LS K I (Karasia 2): Sobota 
g. 13 „ W ilk i  i  owce“ , g. 18 „C y d " . N ie 
dziela g. 14 „P an  inspe k to r p rzyszedł“ , g.
18 „C y d " .

OPERA (M arszałkowksa 8) o godz. T9 
„Sprzedana narzeczona“  Smetany.

TE A TB  M A ŁY  (M arszałkowska 81) - 
o godz. 19 „Ż o łn ie rz  I bohate r“  Shaw‘a.

TEATR M IN IA T U R Y  (M arszałkowska 691 
o godz. 19 am erykańska kom edia ..R oxy“  
ze S tefanią Jarkow ską. O statnie dnie. 

POW SZECHNY (Zam ojskiego 20) o godz.
19 „Św ierszcz za ko m in e m " D tckens‘a. 

COMOEDIA (u l. Szwedzka 2-4): o godz.
19 „N ie  gra się z m iłośc ią " Musset*a.

TE A TR  NOW Y (Puławska 39): codzien
nie o godz. 18.30. a w  n iedzie le  o godz. 
15 i 18.30 „R ew izo r“  Gogola.

Teatr D Z IE C I W AR SZAW Y (K arow a 31): 
O godz. 12 „D r  D o litt łe  i  jego  zw ierzę ta“ .

POLSKA Y M C A : o godz. 19 „D u b y  sma
lone“ .

TEATR  R O ZM AITO ŚC I (M arszałkowska) 
o godz. 19 „Z abus ia “  Zapo lsk ie j z Hanną 
B ielską I Pawłem  O w erłłą .

P LA C Ó W K A  (K ró lew ska 13). Codziennie 
o g. 18.15 „B u rz a “  Szekspira z A dw en - 
łow iczem  i W ęgrzynem w  ro lach g łów  - 
nych.

„W R Ó B E LE K  W A R S Z A W S K I" (Zygm un 
towska 8): Nowa rew ia  hum orą , sa ty ry  i 
tańca p t.: „J a k  się tw o rzy  rząo?" Począ
tek przedstaw ień o godz. 17.15 I 19.15.

*iV S
K ino  A T L A N T IC  (C hm ielna 33) „M yszy 

i Ludzie“ .
Pocz. seansów o godz. 13, 15, 1?, 19 1 21.
K in o  P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9): „S ym fo n ia  

pastora lna“ .
Pocz. seansów o godz 13, 15, 17, 19 l  21.
K ino  P O LO N IA  (Marszałkowska 56) „Jasne

Pocz. seansów o godz. 13, 15, 17, 19 1 21.
K in o  STYLOW Y (M arszałkow ska 112): 

„P e p ita  Jlm enez“ .
Pocz. seansów o godz. 13. 13, 17, 19 1 21.
K in o  A K T U A L N O Ś C I (Marszałkowska 

112): program aktualności o godz. 11. Ceny 
b ile tó w  35 zł.

K in o  SYRENA (Inżyn ie rska  2): „ I  ««u«: 
tv c ia M.

Pocz. seansów o godz. 13, 17, 19 i  21.
K in o  TĘC ZA (Suzina 4) — „N oc grudn io  

w a".
Pocz. seansów o godz. 13. 15, 17, 19 i 21.
Z am kn ię te  6eanse dla Zw . Zaw. w  „P o 

lo n ii"  i „P a lla d iu m " o godz. 17.
W in n ych  k inach  o godz. 13.

wego.
„W ezwać Zarząd Miejski do nie 

zwłocznego remontu domów •—
W A N -u .“

„W ezwać dyrekcję Miejskich 
Teatrów Dramatycznych do inten
sywnego wydawania biletów dla 

• świata pracy.“
„W ezwać W ydzia ł Szkolnictwa 

do wystąpienia do Resortu Techni
czno - Budowlanego o przyśpiesze
nie odremontowania szpitala św. 
Stanisława. Obecnie zajmowany lo
kal szkolny przy u!. Siennickiej na 
szpital zakaźny winien być w  naj
krótszym czasie oddany szkolnic
twu“  itp,
W  dyskusji nad budżetem głos za

brał wiceprezydent m. st. Warszawy 
Strzelecki, który powiedział, że Za
rząd Miejski, uznając słuszność zale
ceń Komisji Finansowo - Gospodar
czej i  widząc szereg braków, szcze
gólnie w  dziedzinie szpitalnictwa, 
szkolnictwa i  opieki społecznej doło
ży starań, by usunąć te braki i  wypeł
nić zalecenia.

W  imieniu klubu PPS radny Rosieć 
k i stwierdził, że klub radnych PPS wi 
dzi w  wynikach pracy Komisji Finan
sowej realizację zamierzeń i  dążeń par 
t ii robotniczych.

Ludowego i sektorą prywatnego, i 
wszyscy pozytywnie ustosunkowani 
do budżetu stwierdzają, że będą gło- j 
sować za przyjęciem budżetu poprą- > 
wionego przez Komisję Finansowo- 
Gospodarczą.

W  wyniku głosowania budżet zo
stał uchwalony w  globalnej sumie —- 
2.600.219.000 zł.

(St.)

Dość pisze się i 
mówi o „ torturach. 
autobusowych". Czło

wiek spieszący rano 
do pracy uspokaja 

się sam jak może. 
Przypom ina sobie, że 

jeszcze w ubiegłym  

roku było gorzej, ie 

biegło się z krańca 

na kraniec pieszo, al
bo łapało a u to s to p .

A le trudno się jest 

pogodzić z takim i 
metodami pracy, ja 

kie dla ułatwienia  

wprowadzili n iektó
rzy kontro lerzy spraw 

dzając b ilety przy  
wyjściu pasażerów, 

tamując drogę do 

wejścia i. opóźniając 

dalszą drogę.

Jadący m ają obo
wiązek pamiętać o 
wykupieniu biletu, a- 

le obowiązkiem p ra 
cowników M Z K  jest 

dbać o usprawnienie 

kom unikacji.

Ciężkie warunki pracy „samochodziarzy“

p lik i,  skierowane pod adresem Pań- j JEDEN 
stwow ej K o m u n ik a c ji Samochodowej.

D la zorien towania się w  p racy „szpi > E

Praga — Północ skon tro low ała  w 
m iesiącu g rudn iu  1947 r. 1.134 p u nk
ty  sprzedaży, w  ty m  sporządziła 52 
p ro tokó ły. Poza ty m  pociągnięto 52 
osoby do odpowiedzialności oraz roz j 
patrzono 15 spraw. Przysądzone j 
g rzyw ny w yn ios ły  w  sumie 465 tys. 
złotych.

LUSTRAC JA P IE K A R Ń
Obecnie kończy się lus trac ję  pie

ka rń  na teren ie dz ie ln icy  Praga — j 
Północ. M a te ria ł, zebrany w  czasie j 
lu s tra c ji pozwoli na rozmieszczenie 
p ieka rń  według pot.rzeb m ieszkań
ców i  ew entualne z likw id ow a n ie  ple 
k a rń  zbędnych lu b  potajem nych.

Z B IÓ R K A  N A  O G RÓ DKI
JO R D A N O W S K IE

Dotychczas zebrano na og ródk i jo t

Czyżby ¡uż wiosna...

„P s iakrew , znów się spóźnił samo- ■, ta la “  samochodowego, udajem y się do m usim y pracować, aby doprowadzić 
chód. A  ja  muszę jechać koniecznie, j garażów na P iacu N arutow icza. Opro te stare w e h ik u ły  do porządku", Rze- 
niech to jasna P, K , S, trzaśn ie !“  1 wadza k ie ro w n ik  ruchu węzła w a r- 

Jakże często się słyszy podobne re~ szawskiego.
~5BEN H Y D R A N T  I  JEDEN RÓW 

„Na nas ciągle się skarżą. A le pro- 
s obejrzeć, w  ja k ich  w arunkach

§5 l a l  p r a c f  m m m m i
Pawła Ówerlły

W dniu 7 bm. odbył się w Teatrze tea tru  polskiego, a w szczególności dla  
Rozmaitości uroczysty obchód 6 5 -L E - sceny warszawskiej, k tó re j pozostał 

. - . ■ w ierny przez całe życie będąc m. in.
współtwórcą Teatru Narodowego.

Mówca podkreślił, iż  na wniosek 
Prezydium^ M. R. N . S tolicy, poparty  
przez M in is tra  K u ltu ry  i  S ztuk i,
P R E Z Y D E N T  R Z E G Ż Y P O S P O LI-  

X . i ^ A Ł  J U B IL A T O W I OR
D E R  P O LO N IA  R E S T IT U T A .

Mimo że właśnie dzis ia j m ija  pierw  
sza dekada stycznia, jest coraz cieplej. 
Termometr wskazuje 12 stopni pow y
żej zera. W  parkach . warszawskich zie 
leni się trawa. W  Łazienkach dojrzę-

dano w sk iT ^e ó  t y i  *z ł.'*Z  w iosną b r. i mają pączki drzew, ukazując młode 
będzie można rozpocząć p rze rw an e ! zielone listki...
na okres z im ow y prace przy budo-1 N iektórzy twierdzą, że ,ymra w yw i- 
w ie  ogródków. I nęła koziołka” . (w , b.)

W  lu tym  1949 roku
słanie Most Średnicowy

Wczesną wiosną br. D yrekc ja  O d- tzw. 
budow y Węzła K o le jow ego przystę- tętn 
p u je  do prac przygotow awczych mon 
tażu k o n s tru k c ji m ostu średnicowe
go. F ila ry  i  oba p rzyczó łk i zostały 
wykonane w  ub. roku . P rzy końcu 
stycznia spodziewane jest nadejście 
p ierw szych elem entów kon s tru kc ji.
VI lu ty m  1949 r. m ost średnicowy ma 
być oddany do użytku .

W ro k u  bież. D y rekc ja  O dbudowy 
Węzła W arszawskiego p ro je k tu je  w y 
konanie na l in i i  średnicowej w iadu k  
tu  nad u licą  Nadbrzeżną oraz nad 
W ałem  M iedzeszyńskim . Również w  
ty m  ro k u  m a być w ykonany w ia d u k t

„w ys ta w o w y" m iędzy w ia d u k - 
nad W ałem M iedzeszyńskim  a 

ulicą Zamojskiego.
Na zlecenie W arszawskiej D y re k 

c j i  O dbudowy Węzła W arszawskiego 
firm a  Mostostal p rzystąp iła  do w y 
wożenia ziem i z odcinka tun e lu  m ię 
dzy u licą  Smolną a N ow ym  Światem . 
Z iem ia  ta ma być użyta na nasyp m ię 
dzy w y lo tem  tune lu  a u l. Czerwonego 
K rzyża. Prócz tych prac, w  m a ju  b r. 
przystępuje się do budow y dalszego 
odcinka tune lu  m iędzy N ow ym  Świa 
tem, a u licą  Kruczą.

C IA  P R A C Y  ZA S ŁU ŻO N E G O  A R  
T Y  S T Y  S C E N Y  P O L S K IE J  P A W Ł A  
O W E R Ł Ł Y , zorganizowany pod p ro
tektoratem m in. k u ltu ry  i  sztuki S. 
D Y B O W S K IE G O , wicem inistrów L. 
K R U C Z K O W S K IE G O  i  F . W ID Y  - 
W IR S K IE G O  oraz prezydenta m. st. 
Warszawy S. T O Ł W IŃ S K IE G O .

Uroczystość, w k tó re j wzię li udzia ł 
min. Dybowski, wiceministrowie K rucz  
kbwslci, W idy - W irs k i i  przedstawi
ciele władz m iejskich, poprzedziło 
przedstawienie sztuki G. Zapolskie j 
„ Żabusia“  z udziałem Jubila ta.

W  ro li Milewskiego artysta stwo- \ 
rzy ł nową znakomitą kreację pu lsu ją- J 
cą życiem i praiodą, jedną z tych, do 
ja k ich  nas Owerłło przyzwyczaił w cią 
gu długiego szeregu la t swej pracy 
scenicznej.

Po przedstawieniu, przedstawiciele 
władz, delegacje poszczególnych tea- 

. trów  oraz zespół artystów M ie jskich  
Teatrów Dramatycznych, otoczyli J u 
bilata. Publiczność, powstawszy ; 
miejsc powitała zasłużonego artystę 
długotrwałym i oklaskami.

Pierwszy zabrał głos w im ieniu M in. 
K u ltu ry  i  Sztuki nowomianowany dyr. 
Departamentu Teatru ST. R. DOBRO  
W O L S K I, podkreślając W K Ł A D , J A  
K I  W N IÓ S Ł  J U B IL A T  DO P O L
S K IE J  K U L T U R Y  T E A T R A L N E J  
J A K O  A K T O R , R E Ż Y S E R  I  W R E  
SZC1E O R G A N IZ A T O R  Ż Y C IA  
T E A T R A LN E G O  O R A Z J E D E N  Z  
W S P Ó ŁTW Ó R C Ó W  SCEN Y P O L
S K IE J .

Na zakończenie dyr. S. R . Dobro
wolski złożył Jub ila tow i życzenia da l
szej owocnej pracy dla dobra sceny 
polskie j oraz wręczył mu dar pienięż 
ny M in. K u ltu ry  i  Sztuki.

Z  kolei wygłosił przemówienie w 
im ien iu  zarządu m. st. Warszawy 
szef Resortu Oświaty, K u ltu ry  i  1 ro- 
pagandy Z. D W O R A K O W S K I, k tó ry  
podkreślił zasługi Pawła Owertty dla

SOBOTA, dn ia 10 stycznia
W arszawa I

6.00 Sygnał czasu, „K ie d y  ra nne ". 0.15 
W iadom ości poranne. 6.20 Muz. z p ły t.  7.00 
D z ienn ik  po ranny. 7.15 M uz. z p ły t .  8.35 
„Że lazna k u r ty n a " . 8.50 Muz. z p ły t. 10.40 
A ud. M in . O św iaty . 12.03 W iadom . po łu
dn iow e. 12.15 M uzyka z p ły t.  12.20 „Z  m ik ro  
fonem  po k ra ju " .  12.30 A udyc ja  ro zyw ko - 
wa. 14.00 A ud . ro z ry w k . 16.00 D zienn ik  po 
p o łu dn io w y. 16.12 P rzegląd gospodarczy 
16.30 „D o k tó r  D o litt łe  1 Jego zw ie rzę ta ".
17.00 „P rz y  sobocie po roboc ie ". 18.15 W ie 
czór l ite ra c k i Czesława M iłosza. 19.00 „Z  
zagadnień św iata p ra c y " . 19.15 L e kc ja  ję  
zyka rosy jsk iego. 19.30 M uzyka polska.
20.00 Dzie. w lecz. 20.50 Pogadanka spor
tow a. 21.00 „M uzyka  radz iecka". 21.45 A u 
dycja  B iu ra  S tud iów . 22.00 Muz. taneczna.
23.00 O statnie w iadom ości. 23.20 M uz. ta 
neczna z p ły t.  l.oo H ym n.

Warszawa n .
16.00 Dzień, popo łudn iow y. 16.30 M uzyka 

z p ły t .  16.55 „K o m p o zy to r T yg odn ia " Jó
zef H aydn . 17.30 L e kc ja  języka  rosyjskiego, 
17.45 „M u zyka  k lasyczna". 18.05 M uz. popu 
la rn a  z p ły t.  18.20 Kw adrans prozy. 18.85 
„H o rm o n y  roś linne — a u ksyny" 18.50 „S łu  
cham y m u z y k i" . 19.30 M uzyka polska. 20.00 
Sygnał czasu, dz ienn ik  w ieczorny. 20.50 
M uzyka z p ły t. 21.00 „S pór o T ita n ic ‘a‘' 
rozm owa B ernarda Shaw ‘a o C onan-Doy- 
lem . 21.45 K w adrans w alców . 22.00 M uzyka 
taneczna.

Powszechny Dom Towarowy
uruchamia trafet9
ale p ra co w n icy  n ie m a ją  s to łó w k i

Jak się dowiadujemy, dyrekcja Po
wszechnego Domu Towarowego przy 
ul. Złotej, czyni przygotowania do 
uruchomienia bufetu. Bufet ten ma 
być zaopatrzony w  zakąski, napoje al
koholowe, wody orzeźwiające, ciast
ka, słodycze itp.

I tak każdy klient zmęczony i w y
głodniały, po nabyciu odpowiadające
go mu towaru, będzie mógł w  bufecie 
wypocząć, a nawet nieźle podjeść.

Na otwarcie bufetu czekają z nie
cierpliwością przede wszystkim pra
cownicy Domu Towarowego. Dotych 
czas bowiem nie postarano się o uru
chomienie stołówki dla personelu. A  
przecież godziny pracy w Domu To
warowym są tam rozłożone, że jeż-

dżenie na obiad do domu jest rzeczą 
wręcz niemożliwą.

(w . b.)

Z  K O L E I P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  
M . R. N. ST. B A Ń K O W S K I ' W  
IM IE N IU  P R E Z Y D E N T A  R Z E 
C Z Y P O S P O L IT E J  U D E K O R O W A Ł  

A R T Y S T Ę  O D Z N A K A M I O R D E 
RU.

Przem awiali następnie, podkreślając 
zasługi Jub ila ta  oraz składając mu 
gratu lacje i  życzenia: F. C H M U R -  
K O W S K I w im ieniu  ■ Z A S P , dyr. 
A. S Z Y F M A N  —  w im ieniu Państw. 
Teatru Polskiego, dyrekto r M ie jskich  
Teatrów Dramatycznych E. PO R E D A , 
G. B U S Z Y Ń S K I z ramienia zespołu 
artyst. M . T. Dramat., K . B O R O W 
S K I w im ieniu zespołu artystów  M. 
T. Dramatycznych, dyr. Teatru Nowe
go J U L IA N  T U W IM , w im ien iu Sce
ny Muz. Operowej —  PRO F. P . R Y 
T E L  oraz przedstawiciel personelu 
technicznego R. K R A J E W S K I.

Wszystkie przemówienia przyjm owa  
ne by ły  gorącym i oklaskami.

Z  kolei odczytano kilkadziesiąt de
pesz gratu lacyjnych, nadesłanych z ca 
lego kra.jb. .

Na zakończenie zabrał głos Owerłło, 
wyrażając głęboką wdzięczność wszysl 
kim , którzy p rzyczyn ili się do uświet
nienia jego jubileuszu. .

Ju b ila t otrzym ał wielką ilość kw ia
tów i  upominków.

czywiście. Na podw órku rząd samo
chodów. M okną pod śniegiem i desz
czem — bo b ra k  m iejsca w  garażu 
R obotn ik  zziębn iętym i rękom a trzym a 
gumowego węża i m yje  obłocony sa
mochód. Jest tu  jeden, jedyny h y 
drant. A samochodów 39. W garażu 
be tonowy rów, nad rowem długi wóz, 
od do łu  grzebie się w  motorze me
chanik.

Obmycie samochodu, sprawdzenie, 
poprawienie go i przygotowanie do 
dalszej jazdy zajmuje co najmniej 
trz y  godziny. Pracuje się ćałą dobę, 
ale przy jednym wężu i rowie, można 
obsłużyć co najwyżej osiem samocho
dów, a reszta?

B Ę D ZIE  LEPIEJ
K ie ro w n ik  ruchu  jest głęboko prze

konany, że w  nowym roku będzie le
pie j. W ykończy się olbrzymie garaże 
p rzy  ulicy Wolskiej. Dyrekcja P.K.S. 
ma tam  sprowadzić kompletnie urzą
dzoną stację obsługi. Toczą się per
trak tac je  w  spraw ie nabycia nowych 
wozów z A n g h l i F ranc ji. Z rea lizu je  
się w ięc w  końcu m arzenie pracow ni 
kó w  P. K . S. i  pasażerów o zwiększe
n iu  taboru.

N A W Y K I O KUPACYJNE
Są i wzajemne skargi. Pasażerów 

na P. K . S., P. k . S. na pasażerów. 
N iestety, ale jeszcze nie wszyscy w y -  
zb y ii się okupacyjnych naw yków .

„W siada tak i pan — żali się k ie ro 
w n ik  — siedzi cicho w  kąc iku  i  
„zapom ina“  zupełnie o w yku p ie n iu  
b ile tu . Zapomina, że to  oszukuje nie 

J konduktora, ale Państwo.
Z D A L I E G ZA M IN

[ „Samochodziarze“  rob ią wszystko, 
co mogą, aby samochody w yg ląda ły  
ja k  na jlep ie j i  ku rsow a ły  względnie 
regu larn ie . Ich  w y s iłk i godne są po
chw ały.

Trzeba przyznać, że w  okresie św ią
tecznym  np. P. K . S., zupełnie dobrze
zdała swój egzamin. ar.

-----o-----

Śląskie drzewa
zakwitnę w  W arszaw ie

Na skutek d ług o trw a łe j jes ien i p ra  
ce Resortu Rolnego i  Terenów  Z ie 
lonych  Zarządu M ie jsk iego W arszawy 
zostały zakończone dopiero w  g ru dn iu  

W arszawa otrzym ała 8.414 drzew 
na ulicach, 4.441 w  parkach i  skwe
rach, 6.400 krzew ów  ozdobnych, 
15.800 szpalerowych .W ykarczowano 
około 7.000 drzew  uschniętych i  pni. 
W  parkach leśnych w  M łocinach i na 
B ie lanach zasadzono 36.000 m łodych 
sadzonek, w lesie K uback im , k tó ry

stanow ić ma rezerw at zie len i dla 
sto licy, obsadzono 80 ha. Prace nad 
urządzeniem  skw erów  przeprowadzo
no: na PI. Zbaw icie la . Trzech K rz y 
ży, Rondzie Waszyngtona i na u l. 
Francuskie j.

W oj. śląskie o fia row a ło  W arszawie 
lub  odstąpiło po m in im a lnych  cenach 
200.000 sadzonek, przeważnie drzew 
ig lastych, W  okresie z im ow ym  prace 
Resortu Rolnego ograniczają się do 
porządkowania terenów zielonych.

K O M U N IK A T  ZW Z O N . D,
Zw iązek W a lk i Z b ro jn e j 0 N ie n o d le -  

głość i D em okrację  Warsazwa -  Połudn ie  
zaw iadam ia swych członków  iż w  niedzle
t ie Y -y rV '(M in g0dAn 10 Pr^  «I Chocim! sk le j N r „8 (M in . A p ro w iza c ji) odbędzie

się walne zebranie cz łonków  Z w  W a lk i
W ars iaw a ‘ D em okrację
Zarzadu n - z i e i Û u’ ce,em W ybrania 
wa ^ ' e ln icy. Obecność obow iązko -

W P ŁA T Y  NA S. F. O. S.
w  Poznaniu w p ła - 

VTOlewódzn„ dn.!?ch 15-000.000 zł. Z terenu 
z io teWOCZ Wa tódzkiego w p łyn ę ło  4.128.073

c o w n ie ^ m  Warszawie z ło ży li o fia ry : p ra - 
Tow arzystw a K redytow ego Z iem  

żowS ~  l 2'617 z t > „S po łe m " W ydzia ł Zbo
M łyn a rsk i — 18.049 zł, firm a  Ha- 

m e rlins i-i i Pulde -  11.868 z ł.
l e g it y m a c j e  d l a  k o m i t e t ó w

BLO KO W YC H
C złonkow ie K o m ite tó w  B lokow ych m. st. 

W arszawy o trzym a ją  w  b ieżącym miesiącu 
stałe leg itym ac je  służbowe.

O TW ARCIE LO K A L U  
A U T O M O B IL K L U B U

W d ru g ie j po łow ie  b . m iesiąca zostanie 
o tw a rty  p rzy  u l. N ow y  Ś w ia t 35 lo ka l A u 
to m o b ilk lu b u  P olsk i, w  k tó ry m  m ieścić 
się będą b iu ra  i  sala kon fe re ncy jna . W 
sa li ko n fe re n cy jn e j będą się odbyw ać od
czy ty  oraz zebrania tow arzysk ie ,

PRO G NO ZA POGODY
Zachm urzenie zmienne, na północ 

nym  wschodzie k ra ju  duże z p rze lo t- 
m i opadam i śniegu lu b  śniegu z de
szczem, a z dużym i rozpogodzeniam i 
na pozostałym  obszarze. W  późnie j
szych godzinach popo łudniow ych po
now ny w zrost zachmurzenia od za
chodu. Nocą p rzym rozk i, tem peratura 
od zera do m inus 7 stopni, w  ciągu 
dn ia k ilk a  stopni powyżej zera. CJ- 
m ia rkow anć w ia try  zachodnie skrę
cające na południe.
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„Drobne nadpłaty” i dodatkowe wynagrodzenia
podniosły trzykrotnie ceną zeszytów

Dalszy ciąg procesu Polewskiego i innych
Na posiedzeniu popo łudn iow ym  w  

trzec im  d n iu  procesu W ojskow y Sąd 
R ejonow y W  Łodz i kon tynuow a ł prze
słuchanie oskarżonych.
Osk Z b ign iew  Rozm anit, b. dyr. Pań 

Stwowej F a b ry k i P ap ie ru  w  F ordo
nie, przed w o jną  w spó łw łaścic ie l i  dy 
re k to r te j fa b ry k i ,n ie  przyznaje się 
do ak tów  sabotażu, przyznając je d y 
nie, że w  szeregu w ypadków  p rz y 
d z ie lił f irm ie  D o lew ski oraz innym  
firm o m  papier, czerpiąc z tego korzy 
ści osobiste. N ie lega lnych tych  tra n 
sakcji, nazyw anych przez oskarżone - 
go „sprzedażą za nadp łatę“ , dopuścił 
się p rzy  udzia le swych podw ładnych, 
dyrek to ra  handlowego G rundtkego i 
ekspedytora Zacharlasa.

Bozm anit p rz y d z ie lił Po lew skiem u 
10 ton  pap ie ru  maszynowego zamiast 
papieru pakowego i  o trzym a ł za to 
przy  pośredn ictw ie  G rundtkego „nad 
p la tę “  w  wysokości ok. 200 tys. zł. 
Również f irm ie  poznańskie j, reprezen 
towanej przez osk. Springera, p r z y 
d z ie lił pewną ilość papieru, o trzym u
jąc  za to  120 tys, zł. Za podobną tra n  
sakcję z f irm ą  B -e ia  Peschke dostał 
150 tys. zł.

K O S ZTE M  R O B O TN IK Ó W
O skarżony us iłu je  przedstaw ić, iż 

część sum w ydaw a ł na cele, n ie  zwią 
w n e  z jego korzyścią osobistą.

F rok.: Czy b y ły  w yp a d k i fałszowa 
n ia  przez oskarżonego c y fr  p ro du kc ji 
fa b ry k i in  m inus?

Osk,: To się czasem zdarzało.
F rok,: Czy to godziło w  p ra c o w n i

ków  fa b ry k i ze względu na zmniejszę 
nie w y n ik ó w  ich  pracy?

Oskarżony przyznaje, iż  uk ryw an ie  
faktycznego stanu p ro d u k c ji fa b ry k i 
odbija ło  się na zarobkach pracow n i - 
ków. T łum aczy się następnie, że do 
pierwszego stycznia 1947 r, pobiera ł 
niską pensję, a z pobranych 400 tys. 
zł poniósł liczne koszty, n ie  związane 
z jego osobą.

P rok.: W ięc nadużycia oskarżonego 
sk łada ły się z nadużyć dwóch rodzą - 
jó w  nie lega lnej sprzedaży papieru w  
ogóle, oraz sprzedaży pap ieru  za zle
ceniem, lecz w  lepszym gatunku niż 
opiewało zlecenie?

CO Z A  S Z LA C H E TN Y  GEST!
Oskarżony potw ierdza, w ym ien ia  -

sk i w z ią ł' wszystko. Członkom  K o m i
s ji ośw iadczył: „Jeże li coś z tego bę
dę m ia ł to w yko m b in u ję  i  d la  Was” ,

Podczas drugiego w y jazdu  K o m is ji 
w  listopadzie 1946 r, za ła tw iono m. 
inn. sprawę papieru w  Kam ionce. 
P apier in tro lig a to rsk i, zasłony ok ien
ne itd . w z ią ł Dolew ski. W krótce po
tem  D o lew sk i w ręczy ł oskarżonemu 
60 tys. zł. Obecny b y ł p rzy  ty m  B ie 
d rzyck i, k tó ry  przyzna ł się, że o trzy 
m a ł od Dolewskiego pieniądze dla 
siebie i  d la  Kuchowskiego.

U C ZC IW Y  REFERENT
Osk. Rom ańczuk opow iada obszer

n ie  o dokonanych przez niego n ie le 
ga lnych sprzedażach papieru, k tó ry  
m ia ł być rozprowadzany przez PCH. 
Oskarżonemu pomagał re fe ren t 
sprzedaży B rok.

„B ro k  b y ł ta k  uczciwy, że zaw iada
m ia ł m nie zawsze o tych  transa k
cjach i  d z ie lił się ze m ną”  —  o- 
świadcza osk.

W  g ru dn iu  1946 r. D o lew sk i zw ró 
c ił się do oskarżonego o p rzydz ia ł 
p a r t i i pap ieru  piśmiennego, pyta jąc 
jednocześnie: „ I le  chcecie za ten pa
p ie r? ”  O dpow iedziałem : „ I le  dacie, 
ty le  wezmę” .

Za przydzie len ie  p a r t i i pap ieru  Do
le w sk i emu po cenach przew idzianych 
d la  PCH oskarżony dostał k ilka d z ie 
sią t tys. zł. Oskarżony potw ierdza 
rów nież fa k t  sprzedaży papieru f i r 
m ie  „S o ło w ie j”  (o trzym a ł za to 148 
tys. zł).

Na wniosek p ro ku ra to ra  Sąd 
stw ierdza, iż  w  zeznaniach złożonych 
w  toku  dochodzenia Rom ańczuk ze
znał, że D o lew ski obiecał m u oprócz 
wynagrodzenia za sam p rzydz ia ł pa
p ie ru  jeszcze dodatkowe w ynagrodze
nie  za n is k i szacunek rem anentów. 
D latego też członkow ie K o m is ji u - 
w zg łędn ia li w szystkie propozycje Do
lewskiego, D o lew ski p ros ił o n isk i 
szacunek i  K om is ja  zgodziła się na 
udzie lenie raba tu  o 20 proc. w ię k 
szego od stosowanego norm aln ie .

CZY Z A  NIC?
Oskarżony Romańczuk nie może 

w ytłum aczyć sprzeczności w  zezna
niach. T w ie rdz i jedyn ie, ż e ' Do lew 
ski da ł m u 60 tys. z ł za n ic, co w y 
w o łu je  śmiech na sali,

W  ogniu pytań  p ro ku ra to ra  Rom afl 
czuk przyznaje, iż  w iedz ia ł o akc ji

jąc  raz jeszcze w yp ad k i ta k ich  n ie le -! in te rw e ncy jn e j PCH. k tó ra  m ia ła  na 
ga lnych transakc ji. Oświadcza następ j celu obniżenie cen zeszytów szkol
nie, że zaniechał starań o rep ryw a ty -1  nych. W w y n ik u  o trzym yw anych
zację fa b ry k i w  Fordonie, rzekomo 
pragnąc, by  przynosiła  ona korzyść 
Państwu.

Na zapytanie p ro ku ra to ra  b ieg ły  
inż. Szwarcszta jn stw ierdzą, iż na tle  
obow iązującej ustaw y sprawa re p ry 
w a tyzac ji fa b ry k i w  Fordonie w  ogó
le nie m ogła być aktualna.

Na zakończenie p ro k u ra to r py ta  o- 
•karżonego,, czy dz ięk i jego przestęp -  
czej działa lnośai został naruszony p lan 
P rodukcji fa b ryk i.

Następny oskarżony Roman Ro
mańczuk, b. k ie ro w n ik  oddzia łu pa
pierniczego Państwow ej C entra li 
hand low ej w  Łodz i p rzyznaje się do 
k ilk u  n ie lega lnych tra n sa kc ji papie- 
rem  z f irm ą  D o lew ski i  In n ym i f i r 
m am i i  do czerpania i  transakc ji 
tych  osobistych korzyści.

P A P IE R O W Y  m o l o c h
Oskarżony b ra ł udz ia ł w  dz ia ła lno- 

K o m is ji Funduszu Inw e stycy jno - 
Obrotowego Przem ysłu Z iem  Odzy- 
fikanych. W K o m is ji te j p rzedstaw i- 
ciele poszczególnych sektorów sk ła 
d a li zapotrzebowania na poniem iecki 
papier. N a jw ięce j o trzym yw a ł sektor 
p ryw a tn y  w  osobie Dolewskiego.

Oskarżony stara się przekonać 
Sąd, że Państwow a Centra la Hand lo
wa, reprezentowana przez oskarżo
nego, m ogła re flek tow ać ty lk o  na fa 
b ryka ty , a n ie  na inne rodzaje pa
pieru . D latego też np. w  w ypadku 
fa b ry k i „D ąbrow ica” , gdzie b y ł do 
przydzie len ia papier p iśm ienny jedy
nie razem z te k tu rą  fa lis tą , oskarżo
ny zrezygnował z p rzydzia łu . Tak^ sa
mo postąp ił przedstaw icie l „Spo
łem ”  Kuchow ski. N atom iast D o lew -

Sw. Szra jber Tadeusz, w spó łw łaści- ru  drukowego, św iadek nie  w iedzia ł, 
c ie l f irm y  papierniczej, zeznaje, że ku  że papier ta k i jest reg lam entowany, 
pu jąc  p a rtie  papieru w  P a ń s tw o w e j. W tym  m ie jscu na pytan ie  p ro ku r ato 
C e n tra li H and low ej, zap łacił R o m a ń - ira  b ieg ły  inż, Szwarcszta jn w yjaśnia, 
czukow i na skutek jego żądania 220 ; że papier pakow y, w y ją tko w o  nadają 
tys. zł. Św iadek przypusczza, że bez! cy się do d ru ku , m usia ł być chyb; ;pe
tego Romańczuk nie  sprzedałby papie 
ru.

Św iadek C e jrow sk i A lo jzy , k ie ro w 
n ik  oddzia łu poznańskiego f irm y  „D o
le w sk i“  w iedz ia ł o s ta łym  zwyczaju 
te j f irm y  „dop łacan ia“  za papier, ale 
uważał, że by ło  to ogólnie p ra k ty k o 
wane. P rzeciw ko św iadkow i prowadzo 
ne jest dochodzenie przez K om is ję  Spe 
ejalaą.

Sw. G rundke Zygm unt, b. dyr. han
d low y  Państwow ej F a b ry k i P ap ieru 
w  Fordonie, opowiada o swoich k o n 
taktach przedw ojennych z oks. Rozma 
n item , św iadek pracow ał bow iem  k i l 
ka  la t w  fabryce w  Fordonie, k tó re j 
w spółw łaścicie lem  i  dy rek to rem  by ł 
Rozmanit. Podczas oku pa c ji św iadek 
b y ł za trudn iony  w  W arszawie, w  f i r 
mie, w  k tó re j Rozm anit m ia ł udzia ł. 
Św iadek opow iada obszernie, ja k  w  le 
cie w  1945 r. w ró c ił do fa b ry k i w  F o r 
donie, k ie row ane j przez Rozm anita. W 
trudn ych  w a runkach  ówczesnej pracy 
osk. Rozm anit m ó w ił wciąż, że trzeba 
uzsykać pieniądze na surowce. W  iym  
celu postanow ił stw orzyć „le w ą  kasę“ , 
do k tó re j m ia ła  w p ływ a ć  gotówka z 
transa kc ji n ielegalnych.

SPR AC O W AN YM  R Ę K O M  Ł A T W IE J  
JEST P IS A Ć  O ŁÓ W K IE M

Świadek przyznaje, że sam o trzym a ł 
z te j kasy około 200 tys. zł. 40 proc. 
„ le w e j kasy“  Rozm anit przeznaczył 
sobie. Św iadek m ów i dale j o fałszowa 
n iu  w  księgach poszczególnych p o z y 
c j i  napisanych ołów kiem . „M aszyn i -  
Storn, obsługującym  maszyny fa b ry k i 
w  Fordonie, k tó rzy  b y li obow iązani 
odnotowywać każdą w yprodukow aną 
tonę papieru, daw a liśm y w  ty m  celu

c ja ln ie  na ten cel w yprodukow any, 
gdyż z w yk ły  papier pakow y nie nada 
je  się do d rukow an ia  książek. Centra
la zbytu  na papier ta k i zleceń nie  wy 
daje.

Na ty m  posiedzenie przedpołudn io
we Sądu zostało zakończone.

Fabryka zapałek, w B łon iu  (F a lsk i M onopol Zapałczany). Pakownia-auto- 
m atii do pakowctnia napełnionych pudełek zapałkam i w dziesiątki

l apałki d i i i  dz elić nie t r z lb i
PMZ wyrabia 3 miliony pudełek dziennie

T ra filiś m y  aku ra t na przerw ę obia
dową, wobec czego zw iedzanie fa b ry 
k i  zapałek w  B ło n iu  trzeba by ło  za -  
cząć od św ie tlicy . M ieści się ona w  du 
żym, specjalnie na ten  cel wyszabro
w anym  na zachodzie, baraku. Oprócz 
św ie tlicy  służącej jednocześnie za sto 
łówkę, jes t tu  gabinet Rady Zakłado 
w e j, sklep fabryczne j Spó łdz ie ln i Spo 
żyw ców  oraz pomieszczenia R K S  „P ło  
m ień“  i  o rk ies try , złożonej z pracow 
n ik ó w  fab ryk i.

Ś w ie tlica  urządzona przez ro b o tn i
kó w  jes t na jładn ie jsza w  powiecie, 
ta k  tw ie rd z i m ie jscow y starosta. M y 
sądzimy, że i  w  k i lk u  pow ia tach nie 
znajdzie się podobnej.

Sala św ie tlicy  jest w  te j c h w ili pe ł
na, p rzy  d ług ich  stołach pracow nicy, 
przeważnie kob ie ty, jedzą obiad —  
plon w łasne j pracy, bo fa b ryka  ma 
własne gospodarstwo (około 16 ha zie

S S ła e S & B a is  m e a s x z s c t a
o łów ki. Spracowanym  rękom  ła tw ie j 
jes t pisać o łów kiem , a zresztą ła tw ie j i
jes t rów nież w ycierać tak ie  zapisy“ . ..*...

FR O K : Czy „le w e “  transakc je  z S P  £  <fVW
papierem  godziły  w  in teres Skarbu « J lM Ja iL , J

Ś W IA D E K : Tak. Skarb Państwa B f i ip S k iO j  F P ^ k l  liOtOFÓW

FR O K.: Czy na sku tek tych  tra n -  I otrzymają stołówką i świetlicą
safecji zakłócony b y ł p lan  p roduk  - j
c ji?

m i), dz ięk i k tó rem u sto łów ka je s t p ra  
w ie  samowystarczalna.

Przed n ie k tó ry m i kob ie tam i stoją 
b u te lk i z m lekiem .

„CO  TO T A K IE G O ?“
„T o  m a tk i dzieci do la t siedm iu. 

O trzym u ją  one bezpłatn ie po pó ł l i 
tra  m leka na dziecko —  in fo rm u je  
nas d y re k to r fa b ry k i ob. Tabor. —  O 
„nasze“  dzieci bardzo dbamy. M am y 
w łasny żłobek fabryczny, przedszkole 
oraz stację op iek i nad m atką  i  d z ie 
ckiem . Świadczenia na dzieci ze stro
n y  P M Z  wynoszą około 1.500 zł m ie
sięcznie na dziecko“ .

Wreszcie syrena ogłasza koniec 
przerw y. Idz iem y na fabrykę.

OD K L O C A  —  DO D Z IE S IĄ T K I
P rodukc ja  zapałek jest ca łkow ic ie  

zmechanizowana. S urow y k loc  d rz e 
wa w ychodzi spod maszyn już  jako  
go tow y i  zapakowany „dziesią tek“ . 
Proce's p ro d u k c ji zaczyna się oczy w iś 
cie od przygotow ania m ate ria łu . K loc 
drzewa tn ie  się n a jp ie rw  na k ró tk ie , 
około 70 cm kaw a łk i, k tó re  idą do 
parn ika, gdzie drzewo m okn ie i  m ięk 
nie, bez czego dalsza przeróbka jest 
niem ożliw a.

Następnie „łuszczark i“  przerab ia ją  
kloce na taśmę drzewną grubszą —  na 
pa tyczk i lu b  cieńszą —  na pudełka. Z 
łuszczarek taśma patyczkowa jedzie 
transporterem  na „s ieczkarn ię“ , pudeł 
kow a zaś na „podzia łów kę". P atyczk i

przez Rom ańczuka łapów ek i  dz ia ła l
ności h u rto w n ik ó w  w  rodza ju  Do
lewskiego, cena zeszytów na w o lnym  
ry n k u  podniosła się n iem a l trz y k ro t
nie. Oskarżony przyznaje, że za swo
je  m achinacje o trzym a ł ok. 80.000 zł.

P rok. Czy osk. zdaje sobie sprawę 
z tego, źe jego przestępcza dz ia ła l
ność godziła w  in teresy Państwa i 
lu d z i pracy?

Osk. Tak, teraz zdaję sobie spra
wę.

Przesłuchany następnie osk. Ed
m und S pringer potw ie rdza fa k t 
w płacenia w  im ie n iu  f irm y  D o lew 
sk i na ręce G rund tkego w  fabryce w  
Fordonie 200 tys. z ł za p rzydz ia ł pa
p ie ru  i  120.000 zł za lepszy pap ier w  
styczniu 1947 r.

W  czw artym  dn iu  procesu w  s p ra 
w ie  w ie lk ie j a fe ry  papierniczej W o j
skow y Sąd Rejonow y w  Łodz i zakon 
ezył przesłuchiw anie oskarżonych.

Z W Y C Z A J „D O P Ł A C A N IA "
W  dalszym  c iągu Sąd o tw ie ra  postę 

powanie dowodowe. S iedm iu p ie rw 
szych św iadków  staje przed Sądem z 
aresztu, gdzie przebyw ają  w  oezekiwa 
n iu  na rozpraw ę sądową w  szeregu in  
nych spraw.

W numerze 7 (1110) naszego
SW.; Fod względem jakościow ym , j pisma zamieściliśmy artykuł pt, i Z sieczkarni wpadają do kadzi z p ły -  

tak, | _ , - ' j m  . . .  . lnem impregnującym, skąd, znów tran
PRO K.: Za co św iadek o trzym y- ” ^ omantyczne zrode,,to 1 h l£ ,e i sporterem, jadą do suszarki. Im pre- 

w a l pieniądze od Rozmanita? na“, W którym skrytykowaliśmy gnowanie zapobiega długiemu tarze -
—  * - - - - - - - -  1 niu się zapałki po spaleniu.

Z suszarki patyczki.: lecą do bębna 
polerującego, po czym  przez odsiewa
cze (sortow n ik i) do układaczek. Odsie

sw.: z a  m ilczenie i  udz ia ł w tych  antysanitarne warunki pracy w

„ N I E  w i e d z i e l i . . "  i M y l n e j  F a b r y c e  M o t o r ó w
Swdtóek Braun H e m * .  prokurem | Maszyn. Departament Przemysłu

łwuMuu -.nuwmI-u 4 l-i n-eirtterw ił- u ni „r1/4nio - h H Z n i ponumrtn J K H  inicłorcfuraf irm y  D o lew sk i i  k ie ro w n ik  je j oddzia 
łu  łódzkiego, w y jaśn ia , że w iedz ia ł o 
n ie lega lnych transakcjach hand low ych 
Dolewskiego dokonanych od listopada 
1945 r . do c h w ili aresztowania św iad
ka w  lecie 1947 r.

Św iadek M ieczn ikow sk i S tanisław, 
szwagier osk. Dolewskiego, oświadcza, 
że chociaż pośredniczył w  transakcjach

wacże o d rzuca ją 'pa tyczk i źle, za -cień
Miejscowego Ministerstwa Prze- ] ij ie  j ub połamane. Ca ły ten dz ia ł na

mysłu i Handlu natychmiast zare' 
agował na poruszoną przez nas 
sprawę i polecił Dyrekcji Przemy
słu Miejscowego w Bydgoszczy, 
której fabryka ta podlega, wydzłe

żywa się w ió rkow n ią .
Z układaczek ładn ie  ułożone w  k a 

setach pa tyczk i w ę d ru ją  do autom a -  
tów, maszyn, p roduku jących  w łaściw ą 
zapałkę. A u tom at to najdroższa i  na j 
bardzie j skom plikowana maszyna za

pałczana. Jest to  rodzaj transportera , 
w  k tó ry m  pa tyczk i za tkn ię te  każdy w  
osobną dziurkę , odbyw ają  d ługą p o 
dróż i  wychodzą umoczone w  p a ra fi
nie, zaopatrzone w  łe b k i i  wysuszane. 
Zapa łka jest ju ż  gotowa.

Z  W IO R K O W N I n a  p a k o w n i ę

Osobnym „p rob lem em “  je s t produk 
c ja  pudełek. Z  w ió rk o w n i, a ściślej z 
podziałówek, k a w a łk i taśm y d rz e w 
nej, pocięte j stosownie do przeznaczę 
nia, na pasach dostają się do pudeł -  
czarni. M aszyny pude iczarn i to : spo- 
dów ki, w ie rzchó w k i i  e tyk ie tów k i. 
P ierwsze dw ie  rob ią  części pudełek, 
e tyk ie tów ka  zaś łączy części —  zamy 
ka pude łko — i  p rzyk le ja  barw ną e- 
tyk ie tę . Gotowe pude łka spotyka ją się 
z zapałkam i w  ładownicach, k tó re  pa 
k u ją  zapa łk i w  pudełka. Jeszcze ty lk o  
fosforów ka pom alu je  bo k i pudełka 
masą po tarkow ą, zwaną popu larn ie  
draską i proces p ro d u k c ji skończony. 
P otarka schnie w  transporterze p ro 
wadzący pude łka  z zapałkam i do pa -  
kow n i. T u  pakowniea o w ija  pude łka 
w  papier i  w yrzuca tzw . dziesią tk i. 
Dalsze pakow anie w  kam ienie, 
ć w ia r tk i i  skrzyn ie odbywa się już 
ręcznie.

X
Dzienna p rodukc ja  P M Z  w ynosi 

około trzech m ilio n ó w  pudełek, prze
wyższając tym  poziom przedw ojenny 
i  zaspokajając ca łkow ic ie  potrzeby 
k ra ju . F abryka  w  B ło n iu  w yra b ia  
dziennie około pó ł m ilio n a  pudełek, a 
w ięc ty le  co przed w o jną , za trud n ia 
jąc  p rzy  tym  300 ludz i. Znaczny p ro 
cent personelu to kob ie ty. O bsługują 
one maszyny, pozostaw iają m ężczy
znom jedyn ie  obróbkę drzewa, w a r -  
śżtaty fabryczne, no i  fu n k c je  m a j - 
strów.

P M Z  ze swoich sześciu fabryk (w  
ty m  4 na Z iem iach Odzyskanych) 

w p ła c ił w  ro ku  1947 do skarbu p a ń 
stw a około 700 m ilio n ó w  zło tych, a na 
ro k  bieżący D yre kc ja  zapow iada m i
lia rd .

Za pieniądze te stanie w  B ło n iu  no
wa fab ryka , (j. m.)

dokonyw anych przez Dolewskiego, a- lic odpowiednie fundusze na zorga 
le uw ażał je  za legalne. nizowanie stołówki i świetlicy, na i

zapewnienie robotnikowi higien!- 
gru dn iu  1946 r. za pośrednictwem  cznego spożywania posiłku, moż-
M iecznikowskiego zaku p ił w  f irm ie  
„D o lew sk i“  10 ton  pap ieru , płacąc ce 
nę wyższą od urzędowej. B y ł to  p a 
p ie r pakow y, ale nada jący się do d ru  
kow ania książek. Następnie k u p ił rów  
nież od Dolewskiego p a rtie  pap ieru  na 
drukow anie  n u t muzycznych. Ponie 
waż n ie  by ło  zakazu nabyw ania  papie

ności mycia się i odpoczynku po 
pracy.

Zgodnie ze zleceniem Minister
stwa, wszystkie te ulepszenia mają 
być przeprowadzone do 1 lutego.

136 tfs. ton węgla -  tzn. 4 miliardy zł
zaoszczędzili kolejarze DOKP Lublin

la  na ro k  1947 w stosunku do roku  
1946 i  zwiększono poważni« ilość to
w a ru  przewiezionego, zaoszczędzono

K ole jarze  lubelscy dobrze się p rzy 
s łu ży li gospodarce Państwa w  roku  
ub iegłym . D z ięk i dobrze zorganizowa
nej gospodarce węglem  zaoszczędzili 
dla Państwa 4 m ilia rd y  złotych. Po
m im o że zmniejszono p rzydz ia ł węg-

e to s  c is m N A
A  Na skutek topniejącego śniegu i  usta- 
”  w icznycb deszczów na kanałach w  
Pow. Pasłęk w ezbra ły  w ody  i  p rze rw a ły  
w  k i lk u  m ie jscah w a ły , za lew ając oko licz 
aa g ru n ty  orne 1 łą k i. W ładze pow ia tow e 
zarządziły pogotow ie ew akuacyjne  ludno  - 
śel.
A  W  ub ieg łym  ro k u  odbudow ano w  w o j. 
w  o lsztyńskim  5.200 zagród w ie jsk ich . W 
ro ku  b ieżącym  akc ją  odbudow y ob ję tych  
zostanie 16.000 gospodarstw , 
t *  Jedna ze s to la m i m echanicznych w  

O lsztynie naw iązało k o n ta k t z f irm ą  an 
Sielską w  spraw ie eksportu  op raw  do 
szczotek.
dR Zakończy ł się ku rs  dla e lek trom on te - 

y  ró w  sieoowych, zorganizow any przez 
Z jednoczenie Energetyczne O kręgu Mazur 
sklego. Egzam in z łożyŁo 19 osób.
*»•< Sąd O kręgow y w  E łku  skazał na ka rę  

śm ierc i Jana Preissa, k tó ry  ja ko  soł
tys we w si Solistów ka w  czasie o ku pac ji 
dz ia ła ł na szkodę ludności po lsk ie j, 
d b  Z dn iem  8 stycznia b r . pociąg, ku rsu - 
w  ją cy  na l in i i  Gdańsk — Saezecin, zosta 
je  przedłużony do O lsztyna.

W YDAWNICTWO „POUGRAFIKA“ 
Łódź, ul. Sienkiewicza 18

zawiadamia swoich Odbiorców, że z dniem 
31 grudnia 1947 roku zlikwidowało dział 
dostaw drukarsko - introligatorskich i kar- 
tonażowych, przestawiając się wyłącznie 
na akcję wydawniczą.

Dziękując za dotychczasowe zlecenia, I 
prosimy o nienadsyłanie zamówień oraz 
zaproszeń do przetargów.

73-K

c e n t r a l a  h a n d l o w a  p r z e m y s ł u  
m e t a l o w e g o

CENTBALA ODLEWÓW
Biuro ni. Mo-sprzedaży Odlewów Warszawie,

ko tow ska 13, te ł. 2J? t . m i ł ,
przesuwa na dzień 31 stycznia 1948 r .  te rm in  

zam knięcia
SPRZEDAŻY SPECJALNEJ 
PO ZNIŻONYCH CENACH 
następujących artykułów!

Sanitaria żeliwne emaliowane, naezL”?*„ 
emaliowane 1 Surowe, żeliwne ońlewrehenne, odważniki, buksy wozowe, żeliwne, odlewy 
maszynowe 1 rolnicze oraz różne odlewy * żeliwa clą 

gllwego.
Zainteresowani powinni zwrócić się do nlt»i 
mienionych wytworni, Rtóie przeprowadzają sprze

daż na miejscu:
1. Zakłady Przemysłowe „Herzfeld 1 Vleto-lus“ 

w Końskich.
2. Państwowa Huta „Blachownia“ w Blachowni ko

lo Częstochowy. ___
3. odlewnia 2eliwa 1 EtneUornia „Kamienna — J*n

Wltwlcki“ w Skai Żysk“. _  „
4 . Fabryka Maszyn i Odlewnia Żeliwa „Wulkan 

w Częstochowie.
5. Odlewnia Żeliwa 1 Fabr. Maszyn Rolniczych „Ru- 

binsztajn“ Radom.
8. Odlewnia Żeliwa 1 Emaliernia, „Gllnlce“ Radom.
7. Zakłady Przemysłowe „Neptun“ w Końskich,
8. Zakłady Odlewnlczo - Metalurgiczne „Brago"

Radom. 76-P

KOIltM SUM MILICJI OBYWATELSKIEJ
zaangażuje zaraz:

referenta rolnego
ogrodnika
rybaka

Zgłoszenia
do Wydziela Konsamów K. 6. M. 0., 

ai. Karowa 14/16 w Warszawie
68K

PRZETARCI RIEIGRAIICZIHT
Ubezpieczataia Społeczna w Warszawie 

ogłasza przetarg nieograniczony na dosta
wę materiałów pisemnych.

Oferty należy składać w zapieczętowa
nych kopertach z napisem: „Oferta na ma
teriały piserr «“ w Wydziale Gospodar
czym przy ui. Czerniakowskiej 231 Ill-de  
piętro pok. Nr 315 do dnia 17.1.48 r. godlz, 
10 -ta .

Wykazy materiałów pisemnych otrzy
mać można w godzinach urzędowych w 
V jdziale Gospodarczym.

Ubezpieczalnia Społeczna zastrzega so
bie prawo wyboru dowolnego oferenta, 
oraz unieważnienia przetargu, bez podania 
przyczyn. 85-K

P odaje się do pub licz 
ne j w iadom ości, że F re 
zydent m iasta st. W ar 
szawy, ja k o  szef ad m i
n is tra c ji ogó lne j n  in  •• 
s ta n c ji, decyzją  z dn ia 
7 s tyczn ia  1948 r .  L . dz. 
014.5906.AN-3-263-47 na za 
sadzie a rt. a rt. 2 (1), 3 
(2) p k t. 1 1 4  oraz a rt. 
10 (2) p k t. 1 1 2  de kre tu  
z dn ia  10.11.1945 r .  o 
zm ian ie  i  us ta len iu  i-  

m lo n  i  nazw isk (Dz. U. 
R. P . N r  56 poz. 310) u - 
d z ie llł ob. W ygodnej Re 
n ie  zam ieszkałej w  W ar 
sza w ie . p rzy  u lic y  K ru 
czej N r  46 m- 4 urodzo
ne j dn ia  20 g rudn ia  1918 
r .  w  W arszawie, córce 
Maksa i  B a lb in y  z do
m u C leślew lcz zezwole
n ia  na zm ianę nazwiska 
rodowego W ygodna na 
nazw isko Łapińska i  i-  
m ien ia  Rena na im iona 
Zo fia , Renata.

84-G

Obrączki od KULESZY,
to  szczęście 
w  m ałżeństw ie 

W a r s z a w a  
A l. Gen. S ikorskiego 21 

F irm a  egzystuje 
od ro ku  1908 S6-K

PRZED SPR ZED AŻĄ, LU B  
KU PN E M  m aszyny dc. licze- 
aia -  p isania, a ry tm om etru , 
poradź się bezp ła tn ie  m e
chan ika  Grzeohocińskiego 
Złota 46.

Ogłoszenia
drobne

HANDLOWE
A A A ) AR YTM O M ETR , m a
szynę do pisania, Uczenia 
kup ię , dobrze zapłacę. Fa
chowe rem onty , p rze róbk i, 
S.. Credo, M arszałkowska 
59, w e jśc ie  od K oszykow ej.

24

B R Y L A N T Y  —  b iżu te ria , 
złoto — srebro — zegarki. 
K upno  — sprzedaż. N ow y 
Ś w ia t 48. N ow ak. U

ZGUBY
U N IE W A Ż N IA M  leg ltym a - 
c ję  PPR Z o f i i  B o janow icz.

32

U N IE W A Ż N IA M  k a rtę  R K U  
na nazw isko G rys Jan oraz 
dowód na kon ia  — Sucho- 
w iżna gm. S tan is ław ów  — 
M ińsk  M azow iecki. 88

RÓŻNE
Z A M IE N IĘ  4-pokojow e kom
fo rtow e  m ieszkanie z gara 
żem i  ogrodem ow ocow ym  
w  Łodz i z 5 -le tn im  opłaco
nym  czynszem na 3-pokojo 
we m ieszkanie ko m fo rto  - 
we w  W arszawie. O fe rty  
k ierow ać do B iu ra  R eklam  
i  Ogłoszeń, W arszawa, 
Smolna 18 sub. „Z a m ia  - 
n a ". 57-K

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU  
METALOWEGO  

posjukuje od zaraz
ekonom istów , pi a wirków, buchalterów - 
biilansistów, księgowych, rutynowane ma
szynistki i stenotyplstki.

Warunki — do omówienia.
Zgłoszenia przyjmuje —  Wydział Perso- 

Warszawa, mi. Prze- 
.12. 81-K

nalny G.H.P.M, 
myślowa 26, w godz. 10

jeszcze 136 tysięcy ton  węgla.
Przew iezione to w a ry  w  wysokości 

3 m ilia rd ó w  tonok ilom etrów , stanowią 
50 % w ięce j n iż  w  ro k u  1946. Jest to 
rezu lta t p racy dobrze wyszkolonego 
personelu z dyrek to rem  tow . M ieczy
sławem  P ie trzyk iem  na czele.

D yr. tow . P ie trzyk  na teren ie DO KP 
L u b lin  zastosował współzawodnictwo 
oszczędności węgla m iędzy maszynista 
m i. Obsługa parow ozów  o trzym u je  
prem ie w  wysokości 350 zl za każdą 
zaoszczędzoną tonę węgla. D rużyny 
parowozowe, w ykazujące aię n a jw ię k 
szą w ydajnością  p racy i  oszczędnością 
o trzym u ją  prem ie miesięczne tzw . 
„sz tu rm ow e“ , wynoS 2̂ ce  40 tys ięcy 
złotych. O statn io zostali nagrodzeni 
p rem ią  szturm ow ą m aszyniści: Paw eł 
W ó jo ik  i  A nd rze j W rona oraz Ich po
m ocnicy: S tan is ław  Olszewski i  B o 
lesław  F ija łk o w s k i.

K o le jarze  O kręgu Lubelskiego przo
dują. Życzym y im  w  ro ku  1948 jesz
cze lepszych rezu lta tów .

„ G a m ira n “ —  polskie O.D.T. 
Nowy środek przeciw insektom

F abryka  chemiczna „A z o t"  w  Ja
w orzn ie  opracowała metodę p roduk
c j i  nowego środka owadobójczego.

P repara t *en, k tó ry  n ie  ustępuje 
pod względem  skuteczności popu la r
nem u na w arszaw skie j u lic y  am ery
kańskiem u proszkow i D.D.T. —  m o
że być produkow any 1 stosowany za
rów no ja ko  p łyn  do rozpylan ia  ja k  
i  V' proszku. Nosi on nazwę „G am - 
m exan".

P om ija jąc  znaczenie „G am m exanu" 
w  walce z plagą insektów  w  naszych 
wsiach i  m iastach, przede wszyst
k im  podkreślić  trzeba zastosowanie 
wyprodukowanego przez Państwo
w y  Przem ysł Chemiczny nowego 
środka w  ro ln ic tw ie  d la  ochrony pól 
i  ogrodów praed szkodn ikam i



Słr. 6 s

Gdy człowiek pozazdrościł ptakom...! f iw t w w t w
Współczesny sam olot pasażerski — 

te w ie lce  skom plikow ana maszyna, 
k o n s tru k c ja  jego w ym aga rozw iąza
lna  w ie lu  p rob lem ów  technicznych, 
{¡teraz sprzecznych z sobą. I  ta k  np. 
zwiększenie szybkości sam olotu w  
powietrzu prow adzi z konieczności do 
OTięfcgzenia szybkości lądow ania , a 
to znów jes t rzeczą niepożądaną. W y
godne, kom fo rto w e  fo te le  d la  pasaże
rów obciążają maszyną i  skracają za
sięg lo tu  fcióz lądowania. D la  samolo
ty pasażerskiego ważne jes t jednak  i 
jćdnp i  drugie. W iele podobnych, 
skom plikow anych zadań staje przed 
kon s tru k to ram i sam olotów pasażer-
SSai.

Główną zaletą sam olotu w  stosunku 
<iP innych  rodzajów transp o rtu  jest 
jggo szybkość. Dziś sam oloty pasa
żerskie latają z prędkością do 500 
km  na godzinę. A le  w ie lk a  szybkość 
-*• to  jeszcze nie  wszystko, czego w y  
11« gam y od sam olotu pasażerskiego. 
Ł ó t pow in ien  być bezpieczny, ła tw y  
db zniesienia dla pasażerów.

Po to, by  osiągnąć obecny poziom 
rozw oju , lo tn ic tw o  cyw ilne  potrzebo
w a ło  d ług ie j uporczyw ej pracy uczo
nych, in żyn ie rów  -  kon s tru k to rów  i 
wykonawców .

PRZED ĆW IERĆ W IE K IE M

Przed 25 lą ty  sam olot pasażerski 
znacznie ró ż n ił się od współczesnego. 
Przede w szystk im  prędkość jego b y 
ła  bardzo m ała. W  ow ym  czasie w ię k  
szość sam olotów w o jskow ych  i cy
w iln ych  budowano w  typ ie  dw up ła 
towca.

D w upłatow ce zaś m ia ły  znaczną 1- 
lość podpórek i  połączeń, a to  zw ięk
szało opór pow ie trza  i  obniżało p ręd-
kóSć.

Dlatego też kon s tru k to rzy  poczęli 
stopniowo tw orzyć jednopłatowce. 
Dążenie kon s tru k to ró w  dó dalszego 
zwiększenia szybkości lo tu  doprowa
dziło  do tego, że wszystkie w ys ta ją 
ca części sam olotu zostały usunięte z 
maszyny. Podwozie sam olotu poczęto 
okryw ać osłonam i o lin ia c h  op ływ o
wych. Późnie j zbudowano maszyny, 
ląfcófych podwozie k ry je  się w  czasie 
lo tu  w  skrzydle lu b  w  gondoli m oto
row ej.

Równocześnie zn ika ło  stopniowo 
drzewo, będące p ie rw o tnym  m ate ria 
łem , z k tórego budowano samoloty, 
—  a zastępował je  m etal, g łów nie 
d u ra lum in ium  (stop g lin u  i  m iedzi).

Udoskonalając w łaściw ości aerody
namiczne samolotu, zależne od kon 
tu ró w  zew nętrznych i  od stanu po
w ierzchn i pokryw y, kon s tru k to rzy  
stopniowo pow iększali siłę, w y d a j
ność i  opłacalność s iln ik ó w  lo tn i
czych. Obecnie s iła  każdego m otoru  
W ielkiego sam olotu pasażerskiego 
sięga 3.000 do 3:500 k o n i mechanicz
nych. A  przecież ćw ierć w ieku  tem u 
siła m oto ru  w yn os iła  zaledwie 250 do 
300 k o n i m echanicznych!

B y  w ykorzystać w  pe łn i ogromną 
moc współczesnych s iln ikó w  lo tn i
czych, poczęto stosować śm igła trzy  
lu b  cztero skrzydłowe zam iast dw u
skrzydłowych.

BEZPIECZEŃSTW O  N A P O W IE T R Z 
N Y C H  S Z LA K Ó W

Współczesne s iln ik i lo tn icze zuży
wają stosunkowo m n ie j pa liw a  i  poz- 
walają prze la tyw ać w ie lk ie  od legło- j 
ści bez lądowań.

Bardzo ważną oczywiście rzeczą 
przy p ro je k to w an iu  samolotu pasa- i 
żerskiego, jest zapewnienie m aksy- j 
malnego bezpieczeństwa lotu.

Współczesne samoloty pasażerskie 
m ają bardzo znaczną prędkość lądo- 
wania. Na skutek tego po w ie rzchn ia ' 
lo tn isk  m usi być m ożliw ie  gładka i  
równa. Poza tym  samoloty tak ie  lą 

dować mogą ty lk o  na dużych prze
strzeniach.

D la zm niejszenia prędkości lądowa 
nia  stosuje się rozm aite  urządzenia, 
ham ujące sam olot albo jeszcze w 
pow ie trzu, albo ju ż  w  czasie biegu na 
lo tn isku .

K ie dy  po pierwsze j w o jn ie  św ia to
w e j p o ja w iły  się sam oloty pasażer
skie, pozostaw iały one pod względem  
w ygody w ie le  do życzenia. Pasażero
w ie  siedzie li w  plecionych fo te lach  z 
p ion ow ym i oparciam i. Przejścia po
m iędzy fo te la m i b y ły  wąskie, b ra k  
też by ło  dźw iękow ej i  c iep lne j izo la
c ji kab iny. W szystko to razem czyn i
ło  podróż ta k im i sam olotam i bardzo 
męczącą i  n ieprzyjem ną. Pasażerowie 
m us ie li zatykać uszy watą i  w k ładać 
ciepłą odzież.

Od tego czasu w ie le  się zm ieniło. 
Obecnie kab in y  sam olotów pasażer
sk ich  izo lowane są zarówno od dźw ig 
k u  ja k  i  od zimna.

J A K  W  K LU B O W Y M  FO TE LU

Sam oloty pasażerskie n a jła tw ie j u -  
zyskują w ie lk ą  szybkość na znacz
nych wysokościach, dlatego że współ 
czesne s iln ik i samolotowe posiadają 
m aksym alną moc na w ie lk ic h  w yso
kościach. Również i  opór pow ie trza  
jest w ted y  m niejszy. A le  przy  tak ie ] 
wysokości zm niejszenia ilości t len u  i  
spadku ciśnienia człow iek doznaje 
tzw . „choroby gó rsk ie j” . D la zapobie
gania „chorob ie gó rsk ie j”  stosowano 
daw n ie j m aski tlenowe, a na w ie lk ic h  
wysokościach — skafandry, p rzypo
m inające s tro je  nu rków . Oczywiście, 
nie by łoby bardzo wygodnie siedzieć 
w  maskach lu b  skafandrach. D latego 
kon s tru k to rzy  sam olotów poczęli sto
sować herm etyczne kab iny, k tó re  
ca łkow ic ie  izolowane są od otacza
jącego pow ietrza. Poza tym , pasaże
rom  dostarcza się odpow iednie j ilo  
ści tlenu.

Również fote le w  nowoczesnych 
samolotach są znacznie wygodniejsze 
n iż  daw n ie j. Na w ie lk ic h  samolotach 
lin io w y c h  is tn ie ją  kuchn ie  e lek trycz
ne, bu fe ty, garderoba i toaleta.

Na ' samolocie pasażerskim  jest 
w ie le  skom plikow anych urządzeń. 
P ilo t posiada w  swej kab in ie  urządzę 
n ia  aeronaw igacyjne i  p ilo tażowe o- 
raz  apara ty  kon tro lu jące  pracę s iln i
ków . D la  łączności z ziem ię i  in n y m i 
sam olotam i służy rad iostac ja  odbior
czo -  nadawcza.

W  uzupe łn ien iu  zw ykłego kom pasu 
umieszczony jes t rów n ież i  racHokom 
pas, p rzy  pom ocy k tó rego  p ilo t p ro 
w adzi swój sam olot w  k ie ru n k u  ra 
d ios tac ji lo tn iska  docelowego. Go, 
raz szersze zastosowanie zna jdu je  
rów nież w  lo tn ic tw ie  c yw iln ym  ra 
diostacja („ra d a r” ).

W A L K A  Z  LO D E M

Poważnym  w rogiem , stale zagraża
jącym  samolotom pasażerskim  — 
jest groźba oblodzenia. W pewnych 
w arunkach  lo tu , pow ie rzchn ia  skrzy
deł i  pokryw y, a szczególnie przed
n ich części, — po kryw a ją  się w a r
stwą lodu, k tó ry  obciąża samolot, ob
niża wysokość lo tu  i może doprowa
dzić do ka tastro fy . K ons truk to rzy , 
jednak nauczyli się zwalczać skutecz- 
n ie  i  to  niebezpieczeństwo. Umieszcza 
się na przednich brzegach skrzydeł 
gumowe kom ory, do k tó rych  w tła 
cza się powietrze. K om ory  nadym ają 
się, skorupa lodowa pęka i zostaje 
zmieciona prądem  pow ietrza. 
Skonstruowano rów nież cieplne u - 
rządzenia przeciw lodowe, k tó re  na
grzewają zagrożone m iejsca samolotu 
p rzy pomocy rozgrzanego powietrza.

,.IL IU S Z Y N ”  ID E A Ł  S A M O LO TO 
W Y N A S ZY C H  CZASÓW

Jednym  z na jnowszych i na jnow o
cześniejszych sam olotów pasażer

skich jes t dw um oto row y sam olot ra 
dziecki „ I liu s z y n  — 12” , zbudowany 
w  ro ku  1946. K o n s tru k to r jego, I l iu 
szyn, nagrodzony został nagrodą sta
linow ską.

Ciekawe, że pro jek tow an ie  tego sa
m o lo tu  rozpoczęto w  ro ku  1943, a 
w ięc jeszcze w  pe łnym  toku w o jny . 
Sam olot zaopatrzony jest w  na jn ow 
sze urządzenia, um ożliw ia jące la tan ie  
we w sze lk ich w arunkach  m eteorolo
gicznych, lo ty  nocne i  tzw . „ślepe”  lą 
iłow an ie  (to znaczy lądowanie bez w i
dzialności lo tn iska).

W  kad łub ie  sam olotu m ieści się 27

w ygodnych m iękk ich  fo te li. Szyb- i 
kość te j maszyny jest znacznie w y ż - , 
sza n iż  innych  sam olotów pasażer- I 
skich. W arko t m oto ru  n ie  przeszka
dza pasażerom, ponieważ ściany ka 
dłuba wyłożone są m ateria łem  izo lu 
jącym  od dźw ięków.

G ranica szybkości i  innych zalet 
aeronaw igacyjnych sam olotów pasa
żerskich n ie  została jeszcze osiągnię
ta. P ojaw ien ie się s iln ikó w  odrzuto
w ych i  tu rb in o w ych  o tw ie ra  nowe 
m ożliwości przed ko n s tru k to ra m i i  bu  
downiczym i.

Narciarscy wybrańcy olimpijscy
Ekipa liczna —  a złudzenia jeszcze większe...
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Pusta 2 13239
m atka: Agata, Częstochowa, 
ul. T w arda  17 13432
rodź.: W incenty i M aria , O- 
s trów  Poznański, Ul. Ks. Sko
ru p k i 32 13299
bra t: A lfons, Bydgoszcz, ul.
Leona W yczółkowskiego 21

101. Napora S tan is ław 20.3.1913

102. Nam ieczkowski M ie 
czysław 5.8.1905

103. N ow ak Ju lian 16.2.1907

104. Owczarek W icenfy 12.11.1915

105. O koński B runon  Paweł —

106. O strow ski Jan —
107 Ostowicz A n to n i —
108. O zm iński B ernard —

109. P udrzyck i O tton 3.2.1911
Łódź

110. Przecławski S tan is ław 16.11.1915
111. Ptaszkowski A n ton i 23.4.1923

112. Pacholczyk Jan 29.1.1989
Łęczyca

113. P aw łow sk i W ik to r 4.7.1921
W ilno

114. Pałow icz Leonard 20.10.1909
115. P taszkowski A n ton i 24.4.1923

116. Paszek Józef 30.1.1920

117. P ió rek S tan is ław 2.2.1914

118. P ustu łka Józef 11.7.1904
Moszczenica

p- N o w y Sącz
119. Peczkowski W ojciech 16.4.1906

T20. B rzybys iak W acław 1.9.19.10

121. Rudek Jen 5.3.1913

122. Różański H e n ryk 16.10.1922

123. Ryszkiew icz M ieczy
18.3.1908sław

124. Rojek M arian 7.3.1921

125. R u tkow sk i S tan isław 17.6.1917
Warszawa

126. Sadowy Józef 10.6.1899
L w ó w

127. S iw ik  W ładysław 21.3.1916
128. Siem ienczuk Tadeusz 4.7.1915

G ałków ek
129. Szumski Edw ard 4.6.1916

130. Sadowski Jan 13.9.1919
C iepielów

131. Szewczyk S tanisław 14.11.1914
Skie rn iew ice

132. S aw ick i L u d w ik 26.6.1919
133. S tachnik K az im ie rz 19.1.1911 

K am ionka, 
p. M iechów

134. Szumski Edw ard 4.6.1916

135. S a lta rsk i W ładysław 2.2.1902
Szczytn ik i

żona: E lżbieta, Gdańsk, Ho- 
he, Seigen N r  1 
siostra: Wanda Pudrzycka, 
Łódź, P ab ian icka 40 
rodź.: Jan i  M a ria  
m atka: M aria , Przeworsk, ul. 
B łon ia  400

rodź.: S tan is ław  i  K atarzyna, 
Grodno, B ryg icka  34 
rodź.: K a ro l i  Anna 
m atka: M a ria  —  Przeworsk, 
ul. B łon ia  N r  400 
rodź.: Franciszek i  Anna, 
Dziedzice, Legionów  171 
m atka: Józefa — Laskowo, 
pow. W adowice 
żona: M agdalena —  K raków , 
u l. P iastowska 28

żona: M elan ia  —  Września, 
Słowackiego 29a 
żona E lżb ie ta— Sopot, Marsz. 
S ta lina  601/11
ojciec: A d o lf  —  G uławy, pow. 
Radomsko
ojciec: S tan is ław  —  23 Q uar
t ie r  des Baloons M am aval, 
St. D lz łe r, M arne France 
żona: H a lina , Opole L u b

ojciec: F. Rojek, K rakó w , ul.
Brzozowa 20
rodź.: Paweł, Z o fia  — W ar
szawa, u l. Chłodna 16

rodź.: Jan i  M aria

ojciec: S tanisław, Bydgoszcz, 
Słowackiego 3
ojciec: Konstanty, C iepielów, 
R ynek 39, p. Iłża  
ojciec: M icha ł — S k ie rn ie w i
ce

13217
13111
13298

4204

13133
13116

13120
3610

13149
13115

13120

13183

13254

13428

13442

13295

13415

13251
13291

Polski Zw iązek N a rc ia rsk i na o- 
s ta tn im  zebraniu Polskiego K om ite tu  
O lim p ijsk iego  p rzedstaw ił lis tę  n a r
ciarzy, k tó rzy  ostatecznie będą repre 
zentować Polskę na V -e j Z im ow ej 
O lim p iadzie  w  St. M oritz . L is ta  ta 
została zatw ierdzona przez P. K . Ol. 
i 14 „w yb rańcó w  o lim p ijs k ic h ”  odbę 
dzie m iłą  i  in teresu jącą wycieczkę, 
uczestnicząc w  Igrzyskach O lim p ij
skich.

Zaw odn ików  w łaściw ych jes t 12. 
K ie ro w n ik a m i ek ipy  zawodniczej, a 
równocześnie członkam i rezerw ow y
m i są O rlew icz i  L ipow sk i.

O statn ie przygotow ania „p rzedw y
jazdowe”  prowadzone w  gorączko
w y m  tem pie są ju ż  na ukończeniu i  
w  przyszłym  tygodn iu  reprezentanci 
nasi w y jadą  po sukcesy — względnie 
naukę, a jeszcze w zg lędn ie j —• dla 
tow arzystw a innych, a w ięc w  ce
lach tu rys tycznych  i  dla wspomoże
n ia  „b iedne j S zw a jca rii” .

Jeszcze n igdy Polska nie w ysyła ła  
ta k  liczne j ek ipy  na rc ia rsk ie j —  na
w e t wówczas, gdy w  na rc ia rs tw ie  by 
liśm y  jednym  z na jm ocnie jszych 
państw  w  Europie środkow ej. W 
1928 r. na Ig rzyska rów nież do St. 
M o ritz  w ys ła liśm y 19 na rc ia rzy  — w  
tym  było  7 w o jskow ych, ja ko  człon
ków  pa tro lu  wojskowego.

W  ty m  ro ku  w ysyłam y 14 na rc ia 
rzy  — z wyłączeniem  pa tro lu  w o j
skowego, w  k tó re j to kon ku re nc ji 
udzia łu  n ie  bierzemy. Zastanówm y 
się chw ilę : R ok 1928 b y ł rok iem  sła
w y  naszego narciarstw a. Nazwiska 
ś. p. B ron is ław a Czecha, M iicken - 
brunna, Rozmusa, braci K rzep tow 
skich, B u jaka  i Szostaka i  in . — 
znane b y ły  w  całej Europie.

W  ro k u  1948 jesteśmy dużo słabsi 
— ale w idocznie bogatsi w  złudze
nia...

NARCIAR SCY W YBRA ŃCY  
O LIM P IJS C Y

1) Wojna - Orlewicz M arian — 
la t 35,

2) Lipowski Jan — lat 36,
3) Dziedzic Stefan —  lat 21,
4) Gąsienica Samek Mieczysław — 

la t 26,
5) Krzeptowski Józef — lat 27,
6) Pawlica Jan —  la t 26,
7) Kwapień Tadeusz —  lat 25,
8) Gąsienica C iaptak Jan —  la t 25,
9) Tajner Leopold —  lat 27,
10) Schindler Jerzy —  la t 25,
11) Knla Jan —  lat 2«,
12) Marusarz Józef —  la t 22,
13) Marusarz Stanisław —  lat 35,
14) Bukowski Stanisław —  lat 25.

siostra: M aria  Grzela, 
m ionka, p. M iechów

K a-

ojciec: S tanisław, Bydgoszcz, 
S łowackiego 3
Saltarska, 26 rue Clemenceau, 
M on tba lia rd  France

4208

13150
13300

13229
13162

13126

13141

13145
1168

13130

13126

13197
In fo rm a c ji w  sprawach spadkowych udzielać będzie K onsulat Ge

ne ra lny RP w  Londynie (Polish Consulat London 52/4, Queen Anne 
Street), dokąd należy się zwracać z podaniem num eru ak t sprawy.

O rlew icz i  L ip o w s k i jadą jako k ie 
ro w n icy . P ierwszy ja ko  ad m in is tra 
cy jny , d ru g i — jako  techniczny. W y
bór ten pochw alam y w  całej pe łn i. 
Równocześnie będą on i zaw odnikam i 
rezerw ow ym i w  odnośnych ko n ku 
rencjach.

W ja k ic h  konkurencjach reprezen
tanci nasi będą startować i  w  ja k im  
składzie? W yglądać to będzie na
stępująco:

Bieg 18 km .: 1) Dziedzic, 2) K rzep
tow sk i, 3) K w ap ień  4) Samek Gąsie
nica, 5) T a jner, 6) Bukow ski.

K om b inac ja  norweska (bieg 1
skok): 1) Dziedzic, 2) K rzep tow ski, 3) 
K w apień, 4) T a jner, 5) Samek -  Gą
sienica, 6) B ukow ski.

Sztafeta 4 x  10 km .: K rzeptow ski, 
Dziedzic, K w apień, B ukow sk i (rez. 
Orlew icz).

S kok i o tw arte : 1) St. M arusarz, 2) 
J. K u la , 3) Samek -  Gąsienica, 4) 
T a jner, 5) K rzep tow ski, 6) C iaptak.

K om b inac ja  a lpe jska (slalom i
zjazd): 1) M arusarz Józef, 2) P a w li
ca, 3) K rzep tow sk i, 4) Gąsienica -  Sa 
m ek, 5) Schindler.

O bsadziliśm y w ięc wszystkie kon 
kurenc je  z w y ją tk ie m  biegu na 50 
km . i pa tro lu  wojskowego. Pole do 
popisu m am y doskonałe, należy ty l 
ko się m odlić, aby wszyscy lepsi od 
nas (a zliczyć ich jest b. trudno) 
m ie li „d e fe k ty ”  lub  też us tą p ili nam 
grzecznie miejsca.

Możemy założyć z góry, że jedzie- 
m y na naukę —  ale niestety... Na 
O lim p iadę nie  jedzie zaw odnik, aby 
się uczyć. W  ty m  celu może jechać 
ty lk o  trener, organizator, działacz i 
fachowiec danej dziedziny.

Jakie  np. szanse posiadają nasi aa 
wodn icy, zam ierzający startować w  
ko m b in ac ji a lpe jskie j?  A lb o  w  biegu 
na 18 km.? Są to  szanse mniejsze — 
n iż  żadne.

N ie chcemy peszyć naszych chłop
ców, an i k ie row n ic tw a . A le  trudno, 
m usim y zdać sobie sprawę, że jeste
śmy na razie b. s łab i i  n ie  możemy 
m arzyć o rów norzędnej walce z za
w o dn ikam i innych  państw, tre n u ją 
cym i ju ż  na śniegu od k l ik u  tygodn i 
i  w yekw ip ow anym i od „a "  do „z” .

Są pewne kanony w  sporcie, k tó 
rych  nie  zm ien i na jw iększa am bicja  
i  ofiarność. Życzym y ekspedycji ja k  
n a jle p ie j ale co do nas —  to  złudzeń 
nie  m amy. (D)

Łyżwiarskie mistrzostwa Europy
w  je źd z ie  f ig u ro w e j
Najlepsi zawodnicy świata startują w Pradze

PR A G A , (Obsł. w ł.). —  Tegoroczne 
łyżw ia rsk ie  m istrzostw a E uropy w  
jeździe fig u ro w e j rozpoczną się w  
dn iu  13 bm. na Stadionie Z im ow ym  
w  Pradze.

W  k o n ku re n c ji kobiecej startować 
będzie 20 zawodniczek, rep rezen tu ją 
cych 7 państw  europejskich oraz ze
szłoroczna m is trzyn i —  B arbara  Ann 
Scott (Kanada), będąca jednocześnie 
m is trzyn ią  św iata w  te j konku renc ji. 
D z ięk i s ta rto w i Scott, na jpow ażn ie j
szej kan dyd a tk i na z ło ty  m edal o- 
lim p ijs k i, —  m istrzostw a E uropy w ie  
ie zyskały na a trakcy jnośc i i  będą 
p raw ie  równoznaczne z n ieo fic ja lny  
m i m is trzostw am i świata. M is trzyn i

świaita zna jdu je  się ju ż  w  Pradze i 
rozpoczęła tren ing i na S tadionie Z i 
m owym .

Bardzo s iln ie  obsadzono również 
konkurencje  męskie. Poza zawodni 
k a m i eu rope jsk im i s tartować bow iem  
będą: w icem is trz  św iata —  D ick B u t 
ton (USA) oraz doskonały zawodnik 
am erykański Le ttengarver.

Wśród czołowych zaw odników  eu
ropejskich, biorących udz ia ł w  m i
strzostwach, zna jdu ją  się: obecny 
m istrz św iata G erschw ille r (Szwaj
caria), K ira ly  (W ęgry). Rada (Austria ) 
Leemans (Belgia) oraz Cap i F ik a r 
(Czechosłowacja).-

Koncentrowali się oni w Szlezwigu - ^olsztyn. Do
wództwo armii, która skapitulowała, z marszałkiem 
Buschem na czele, kwaterowało w Fląnsburgu, nie
omal na granicy niemiecko - duńskiej.

Generałowie ogłosili się panami całej okolicy. 
Wszystkie władze cywilne były im podporządkowane, 
posiadali oni w  dyspozycji cały transport i żywność.

Obszary zajęte przez Anglików były okupowane 
tylko z nazwy. Kapitulanci nie chcieli widzieć swoich 
pogromców na ulicach Szlezwigu, Flensburga, Husu- 
ma, Rendsburga i innych.

Zwycięzcy musieli się rozlokować na przedmieś
ciach. Angielskie czołgi otrzymały rozkaz „niepoka- 
zyw ania się“', oficerom i żołnierzom zabroniono spa
cerów po ulicach — nie opuszczali oni koszar.

Niespełna dwa tygodnie po kapitulacji, wracając 
Z Danii do Luneburgu. wstąpiliśmy na ten teren, 
narywany podówczas przez alianckich koresponden
tów 1 oficerów, rzeczypospolitą Fiensburgską.

Duńskimi drogami, prowadzącymi na południe 
maszerowali uzbrojeni Niemcy. Wrzeszczeli, śpiewa
li pieśni, gwizdali na nasz widok, a nawet miel! 
czelność nam grozić. Na granicy niemiecko-duńsklej 
spotkali nas porucznicy marynarki niemieckiej spra
wujący warte. Byli uzbrojeni. Na granicy celnej i do
koła kwaterowały niemieckie oddziały wojskowe. 
Karabiny, ustawione w kozły, widniały na drodze 
W  krzakach stały „tygrysy“  i „pantery".

Ulice Flensburga, gdzie kwaterował sztab Buscha 
i Friedeburga, pełne były niemieckich wojsk. Żoł
nierze na widok oficerów salutowali, prężyli się na 
baczność, oficerowie przyjmowali honory. Na skrzy
żowaniach dróg stali policjanci, którzy wrogim spoj
rzeniem obrzucali nasze samochody.

Poprzez bramę obszernego podwórza zobaczyliś- 
iolnierzy angielskich. Skręcili tu, żeby odsapnąć, 
irowłe przedniego (symbolicznego oddziału) w y - 
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słanego do Flensburga „w  charakterze ni to misji 
wojskowej, ni to zakładników“ , opowiadali, że boją 
się pokazywać na ulicach. M ów ili żartem, że nie 
mogą w żaden sposób zrozumieć, kto tu jest w  sy
tuacji jeńców — Niemcy czy Anglicy.

M y  nie mieliśmy na ten temat wątpliwości — 
jeńcami byli Anglicy.

Na całej drodze, od Flensburga do Schlezwigv 
widzieliśmy tylko kilka czołgów angielskich, ukr\ 
tych za murami domów i  dwie. trzy kolumny samochc 
dowe. Gospodarzami dróg by li Niemcy. W  miastec; 
kach i wsiach nie widać już było wprawdzie faszy 
stowskich chorągwi, ale nie spotkaliśmy też biały cl 
flag kapitulacyjnych. Życie płynęło z iście niemieck 
systematycznością: przed sklepami stały kolejki, go 
spodynie zamiatały ulice, myły okna, robiły „wie! 
kie sprzątanie“ , chłopi pracowali w  ogrodach. Poz, 
Buschem i Priedeburgiem powstał tu nowy rząd no 
wego führera Denitza. Minister spraw zagranicznyci 
tego rządu, Schwerin von Krosig, długoletni hitle
rowski minister finansów, ulokował się w  pałacu na

F ŁU M A C ZY LA  HELENA ZATO R S K A

przedmieściu Flensburga, skąd posyłał antyradziec
kie apele do sojuszników zachodnich. Przy nim ulo
kowali się agitatorzy Goebbelsa, którzy mimo kapi
tulacji napełniali fale eteru antyradzieckim bełkotem. 
Anglicy nie przeszkadzali im. W  okolicach Flens
burga mieszkał Himmler, który, jak wiadomo, usiło
wał w ostatniej chwili za cenę wydania Aliantom 
Hitlera, ratować własną skórę.

16 maja płk. sztabu drugiej armii brytyjskiej Mur- 
phy, na zapytanie korespondentów dlaczego Himmler 
korzysta ze swobody i nieograniczonej swobody ru
chów, odpowiedział, że korespondenci mogą spać 
spokojnie: władze alianckie wiedzą gdzie Himmler 
przebywa i czym się zajmuje. Będzie on przymknię
ty, kiedy wydział informacji i propagandy uzna to 
za połCTóbne.

Po pewnym  czasie angielskie czyn n ik i w o jskow i 
z lik w id o w a ły  „R zeczpospolitą  Fiensburgską", aresztu 
jąc je j przywódców wojskowych i cywilnych (zarów
no Himmler jak i Friedeburg popełnili samobójstwo). 
Jednak Anglicy zachowali armię. Na okres żniw

puścili do domu żołnierzy, pozostawiając na 
miejscu czołgistów, inżynierów, saperów i lotników.

Wszystko wskazywało na to, że w ostatnich 
dniach wojny dowództwo angielskie nie tylko nie 
miało na celu całkowitego zniszczenia hitlerowskich 
sił zbrojnych, ale troszczyło się o uratowanie najbar
dziej bojowych oddziałów niemieckich z kleszczy 
Arm ii Czerwonej. Na północnym skrzydle niemiec
kiego frontu wysiłki te nie pozostały płonne. Reak
cyjne koła angielskie, naruszając zobowiązania mię- 
dzyalianckie, wyciągnęły pomocną dłoń do niedobit
ków faszystowskiej armii..

Niemcy z wdzięcznością rękę tę ujęli: w tym ge
ście poczuli zmartwychwstanie pogrzebanego M o
nachium.

Pierwsze 6 tygodni po zakończeniu wojny spędzi
łem bez przerwy w podróży. Odwiedziłem stolice 
wszystkich zachodnich państw wyzwolonych, rozma
wiałem z ministrami nowych rządów, z przedstawi
cielami partii politycznych, inteligencji, prostych ludzi.

Autorytet Związku Radzieckiego byl tak wielki, 
że najrozmaitsi ludzie i oczywiście z najrozmait
szych przyczyn, chcieli spotkać się z koresponden
tem radzieckim, z „ludźmi z Moskwy".

Wyzwolone ludy Europy entuzjastycznie pozdra
wiały wielkie, socjalistyczne państwo. Narody te 
rozumiały, ze bez Związku Radzieckiego nie byłoby 
możliwe ani zwycięstwo podczas wojny, ani ugrun
towanie trwałego pokoju. Siły demokracji ludowych, 
które znalazły swój wyraz w ruchach oporu i w  
akcjach partyzanckich armii, widziały w  Związku 
Radzieckim ostoję i nadzieję rozwoju demokracji w 
Europie, potężną barierę, zagradzającą drogę do 
władzy klikom monachijskim, które skazały Europę 
i cały świat na krwawą wojnę i straszliwe zniszcze- 
^ a- (Dok. nast.)
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